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Redakcja i Administracja w Krakowie, ulicą Mikołajska 1. 435 

Ekspedycja miejscowa w administracji „Kraju“, ulica Mikołajska 

Listów niefrankowanych nieprzyjmuje się. Reklamacje nieopieczętowane 
wolne są od opłaty i uwzglednia się je tylko w terminie 8 dni. Rei a; 
łanych rż 


Dziennik KRAJ wychodzi codzień wieczorem z wyjatkiem niedziel i świat. 
Numer pojedyńczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów. 


Przecipłata wynosi: 


rocznie kwartalnie miesięcznie xopismgy nadsy gii aa kwraca się, Iiko og je nispay- 
= Krakowie............ 20 zir... — 6 gir. — 2 złr. 
Austrji i Wegrzech... 24 „ — 6 2w "ią 25 cent. Cena ogłosze tnseratów). 
W Prusach i Niemczech . 16 tal. — 4 tal. 5 BENTH 1 tal. 15 sgr. wj i 
pa Fapadi T anglii, ssai 108 frank. — 27 frank — 10 franków z Poz umieszczeniu wWiórsZ.......-+++12.1242::4 8 centó 
elgji, oszech i każdóm mastepnóm umieszczeniu wiersz .. ...+++++++«» 5 
OB LU 86 frank. *-*bo ili I Franków Stempel od każdorazowego umieszczenia..,..........--- 30 z 


Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzędy 
pocztowe austrjackie i zagraniezne, oraz niżój wymienione ajencje. 


Ogłoszenia przyjmuje Administracja dziennika „KRAJ“, oraz 
niżćj wymienione ajencje. 


ajencje przyjnaujsce przedpłatę. w Eralowie : Skład papieru Ż. J. Wywiałkowskiego, M. Dworski, księgarnia J. Czecha, handel Wierzuchowskiego i biuro komisowe Jakóba Goldwassera w hotelu pod Róża—9yre rwrowie: Księgarnia 
Gabrynowicza i Szmidta. — wy Tarnowie: Ksiegarnia Gazdy. — wr Przenayślu.: Ksiegarnia braci Jeleniów. Y 3 g 
Ajencje przyjnaujące Ogłoszenia: w Krakowie : M. Dworski, ksiegarnia Józefa Czecha, biuro komisowe Jakóba Goldwassera w. hotelu pod Różą. — wwe Lorowrie: księg. Gubrynowicza i Szmidta ajencja dzieńników A. J. Piatkowskiego 
wy Tarno wie: Księgarnia Gazdy.—wy' Poznaniu: Administracja Dziennika Poznańskiego.— we Wiedniu. : Haasenstein $ Vogler, Heuer Markt Nr. 11.— Oppelik Wollzeile Nr. 22. — ww Berlinie, Mona ur, Zürichu i St, Gallen: 
Rudolf Mosse München, Windenmachergasse, 3. — W” Eranaburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei, Zürichu, St. Gallen, Genewie i Sztutgardzie u Haasenstcina £ Voglora — wy Pa- 


ryžu : Księgarnia Władysława Mićkiewtza „Librairie de Luxembourg rae de Tournon 16.* 


Ogłoszenie przedpłaty 
na ERAJ. 
w Krakowie: 


od 1 maja do 31 maja . . 
od 1 maja do 30 czerwca. . 


© złr. 
"4, 
w Austrji z przesyłką pocztową: 
od 1 maja do 31 maja B. z4r. 98.c. 
od 1 maja do 30 czerw. 4 „ 50 , 
- Upraszamy Szanownych prenumeratorów. na- 
szych, którzy od 1 kwietnia b. r. prenumerate swą 
odnowić maja, iżby raczyli oszczędzić nam nawału 
pracy przy końcu kwartału i nadsyłali wcześnię 
prenumerate. 
Najtańszym sposobem przesyłania pieniędzy, są 
przekazy pocztowe. 
„JESEOTEEREY TYPY ATP RECE BRET NR ZOP RYZ EY OTERA 


Kraków 3 maja. 


„Warrens W ochenschrift*, która 
w sprawach dotyczących kanclerza 
austrjackiego miewa półurzędowe in- 
formacje i która wcale do opozycji 
nie należy, podaje następny obraz 
obecnéj sytuacji w Austrji: 

„Martwota bez uczucia spokoju, praca 
bez postępu, wzrastające niezadowolnie- 
nie na politycznym i religijnym zakresie, 
bez symptomów bezpośredniego niebez- 
pieczeństwa i bez doraźnego zagrożenia 
państwowego bezpieczeństwa, wygniatają 
znamię swoje na obecnych stosunkach. 
Idziemy ku przyszłości z obawami pe- 


wnemi, a bez wiele nadziei. Gabinet jest} 


za słaby i chwiejny, aby mógł w jaki- 
kolwiek wyraźny sposób wyzywać niena- 
wiść lub miłość, przedłuża on swoje istnie- 
nie zapomocą małych środeczków 1 spor 
sobików. W swoich własnych przedłoże- 
niach jest gabinet tylko na pół serjo, a 
dyskusję parlamentarną uważa jako za- 
bawkę, która nie wymaga weale, żeby 
miała jaki rezultat. Kwestje gabinetowe 
wcale nie są stawiane, a klęskę parla- 
mentarną nie uważa się wcale jako zda: 
rzenie, któreby coś znaczyło. Sam zaś 
arlament w skutek swojego rozstroju i 
oka zdolności do rządzenia, u swoich 
członków mie wzbudza w ogóle innego 
uczucia, jak gabinet. Nie można wcale 
wymyśleć, za którą parlamentarną frakcją 
wartoby obstawać, i od którćj możnaby 
się spodziewać lepszego rządu jak obecny: 
Zmiana dotychczasowego stanu jest po- 
żądaną, lecz niewiadomo właściwie, jaką- 
by ona miała być i niewiadomo, jakby 
się do tego wziąć należało i można. J e- 
żeli korona sama nie weźmie 
inicjatywy, jeżeli ją nie doprowadzi 
do stanowczości i nie zmęczy trwanie 
stosunków, które polityczne położenie tyl- 
ko wikłają i muszą krępować państwowe 
stanowisko Austrji — to w takim razie 
dzisiejszy stan, mimo że tak opłakany i 
beznadziejny, przedłuży się jeszcze nie- 
stety w nieskończoność“. 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 
Ze Sziązka austrjackiego 2 maja. 


i j ruska— adres 
O [Manifestacja prus” 
MER pii szlązki — przedłoże- 


DWAJ RADAWILLONE. 


Komedja w V aktach 


przez 


Adama Bełoikowakiego. 


(Ciag dalszy.) 


JANUSZ. 

Na ten poklask, pani, musimy bardzo 
uważać; podług wartości żony zwykle i 
naszą wartość sądzą i zwyczajnie każdy 
dostanie żonę na jaką go stać i jakićj go- 
dzien. 

Ks. ALBRECHT. 

Dobrze odpowiedział, nie ma co mó- 

Wibi 

(Do wojewodziny). 
Już to mój synowiec nie w ciemię 
„ bity. ż 
JANUSZ. 

Nad tym wyborem namyślałem się więc 
> długo i wreszcie wybrałem dwie panny, 
podług powszechnćj wieści dwie najlep- 
sze partje w kraju. Z tych dwóch naj- 
lepszych chciałbym wybrać lepszą, zo- 


baczę więc najprzód pannę Tenczyńską, | 


a gdy ta mie odpowie moim wyobraże- 
ki pojadę dc księżniczki  Wiśnio- 
wieckićj. 
KATARZYNA. 
I vie czynisz waćpan żadnój różnicy 
między niemi dwoma ? a 1 


1 


nie hr. Hokenwartha a Szlązk.| 
Tutejszym Niemcom brak nawet oryginal- 
ności. Sibiekiej zabawy narodowćj nie 
mogąc dotąd strawić, porodzili na koniec 
po dwóch latach anti-demonstrację. Cie- 
szyński Deutschverein, pod firmą tutej- 
szego Musikverein, urządza na Zielone 
Świątki niemiecki Saengerfest, na który 
ze wszystkich stron nawoływani są Saen- 
gerzy, a ma także i krakowska bioder: 
tafel przybyć (7). Na piwo przeznaczono 
500 złr. w. a, będą wieńce, kwiaty i flagi 
niemieckie, będą wirsztle, sznapsy i tym 
podobne rzeczy, słowem: opawskie, cie- 
szyńskie i bielskie Preussenseuchlery chcą 
zamanifestować, że Szlązk, to eine Deutsche 
Provinz: Że jest to pruska, a nie saenger- 
ska manifestacja, dowodem tego osobisto- 
ści, zajmujące się tą uroczystością i dzień 
na to wybrany, w którym w Berlinie od- 
będzie się uroczystość wojskowa. Naj- 
śmieszniejszóm w całój tój zabawie jest 
wystąpienie niejakiego pana Krabego, 
belgijczyka, przedsiębiorcy budowy dróg 
żelaznych, obywatela brukselskiego, który 
na ten prusko-niemiecki fest ofiarował 
200 złr. w. a. Zabawa ma się odbyć w 
Cieszynie, podobno na placu za dawną 
solarnią. Ciekawiśmy, czy pan starosta 
zażąda, jak podczas zabawy RY aby 
wojsko miejscowe stało w koszarach pod 
bronią. Jak słyszymy, dla dogodności 
saengerów, wojsko rozkwaterowane w mie- 
ście tydzień dłużćj zostanie na kwaterach, 
bo koszary mają być oddane na użytek 
festlerów. 

Niemiecki Verein w Cieszynie wystoso- 
wał adres do Dóllingera. Wygląda to bar- 
dzo na ową żabę, która widząc, iż kowal 
kuje konia, wystawiła także tapke, aby 
jéj przybił końską podkowę. Takież same 
Wd ma wystosować Opawa i miły 
Bielsk. Warto, aby tutejsze evangelische 
Lehrerbildungsanstallt , powołało prałata 
Mnichowskiego na honorowego dyrektora! 
Skoro był dyrektorem humanista Stay, 
dlaczegoby nim nie miał być anti infalli- 
bista Dóllinger. 

Przedłożenia hr. Hohenwartha, w całéj 
swój nicości objawiają się, gdy je zasto- 


Jsujemy na Szlązku. Miły Boże, toż sejm 


Z OZ O aa a 


szlązki, to brat Syamski rajchsratu, cóż 


ten sejm  móże się przyczynić: do zmian| 


na lepsze. Bezpośrednie wybory nawet 
prędzejby się nam na co zdały, bo przy- 
najmnićj chociaż jednego narodowca po- 
słalibyśmy do rady państwa. i e 
Ad Szlązaków, któryście umie- 
ścili w Kraju, pokryło przeszło aopa 
pisów. Mogło być trzy razy tyle, gdyby 
chciano się uciekać do środków pospoli- 
tych w takich razach między Niemcami. 
W miastach, nieprusey Niemcy, podpisy $ 
wali także adres. Deputacja wyjeż- 
dża do Wiednia, — ciekawiśmy, 
jak sobie postąpi hr. Hohenwarth. 
SAA i ten adres Szlązaków zostanie bez 
skutku, ostrzegamy, że lud szłązki zacznie 
na prawdę wierzyć, że z Wiednia niczego 
się spodziewać nie można. Adres jest na- 
der lojalny, żądania tak skromne i kon- 
stytucyjne, że jeżeli ministerstwo żądań 
tych nie zaspokoi, trzeba będzie sądzić, 
że jakiś ślepy fatalizm cięży nad Austrją. 
Zwłaszcza, że ostatnie rozporządzenie 


|opawskićj szkolnćj rady krajowćj, naka- 


zujące zaprowadzenie języka niemieckie- 

o, jako obowiązkowego do polskich szkół 
Tedowych, oburza lud w wysokim stopniu. 
Rada szkolna nie wić może o tém, że w 
ten sposób zamiast do Berlina, napędza 
do Moskwy! 


JANUSZ. 
Jak dotąd, nie. Kiedyś, gdy je zoba- 


czę, powiem sobie: ta najładniejsza, naj- 
mędrsza, najlepsza, tój posiadanie naj- 
większy mi zaszczyt przyniesie, i będę 
ją kochał i starał się uczynić najszczę- 
śliwszą. 

KATARZYNA. : 

Może się jednak zdarzyć, iż Żadnćj 
z dwóch nie otrzymacie ?.. 

JANUSZ. j 

Tak dalece nie wątpię o sobie. Niech 
tylko ukończą się łowy, wybieram się 
na swą wyprawę i przekonasz się pam, 
że nie sam powrócę. 

KATARZYNA. 

Szezęśliwćj drogi! Ale jednę przestro- 
gę przyjmiesz książę odemnie: przed 
wojną nikt nie może być pewnym Zwy- 
cięztwa. 

DWORZANIN (wchodzi). 
Pani hetmanowa zajechała. 
WOIEWODZINA. e 

Pójdźmy ją witać. Ci młodzi zabawili 

nas swą rozmową. 


(Ks. Albrecht podaje reke wojewodzinie Anna i 
inni prócz Janusza wychodzą za nimi. Katarzyna 


zatrzymuje się wpół drogi, patrząc chwile na Ja- 

3 nusza). . 
Scena 3. 

Katarzyna, Janusz (późnićj) Gniewosz i Dominik. 
KATARZYNA. 


Pan tu zostajesz ?... 


9 JANUSZ. : 
Słowa, które słyszałem przykuły mię 


Wiedeń 2 maja. * 

H. [Dwudzieste pierwsze posiedzenie 
izby niższój rady państwa. | * 

Na posiedzenie dzisiejsze zebrała się 
dość liczna publiczność, chociaż właściwie 
nie ciekawego nie było, ani też zapowie- 
dzianych nie było zajmujących publikę 
szerszą, interpelacji. 

To eo się przedstawiało zmysłom ze- 
wnętrznym, było wydarzeniem nie nie 
znaczącóm ; bo przedsiębrano wybory do 
wydziału, który ma się rozpatrzyć w przed- 
łożeniu rządowóm (znanćj treści), ale po 
za tą formalistyką dostrzedz. można było 
w głębi rozdwojenie i brak solidarności 
między (niejedną partją, ale) partjami sta- 
nowiącemi większość parlamentarną wie- 
deńskiego rajchsratu. 


W zwykłych razach oddają a odno. 


rajchsratu, kartki wyborcze sługom obno- 
szącym koszyki.. bez kontroli. Czy który, 
choć był w izbie głosował, sprawdzić tru- 
dno; przy ważniejszych kwestjach odezy- 
tuje prezydent alfabetycznie posłów je- 
dnego po drugim, i każdy zawołany od- 
daje swoją zapisaną kartkę, i tym sposo- 
bem wiedzieć można, ile było na posie- 
dzeniu członków izby i ile powinno być 
kart wyborczych. Jeźli „ta manipulacja 
zabrała dużo czasu, to więcćj jeszcze zą- 
brało rozpatrzenie, zsumowanie i ostate- 
czny rezultat sumaryczny rzeczy. 

Po dwugodzinnej przerwie, prezydent 
izby Hopfen publikuje wynik skończone- 
go skrutynjum: Największą liczbę głosów 
miał Gross, po nim Herbst, Sturm, i cho- 
ciaż z dawnych koryfeuszów Demel, Rech- 
bauer, Brestel, „wyszli obronną ręką, to 
już tych dawnićj głośnych przewodników 
jak Giskra, Banhans, Kuranda, “Lasser 
Waser, Wolfram etc. nie uwzględniono 
należycie; nie otrzymali bowiem absołu- 
tnéj większości głosów i musiano dla 
wybrania reszty zawiesić na jakiś czas 
posiedzenie, by uzupełnić liczbę 24 człon- 
ków komisji. Wybrano bowiem pierwszym 
razem tylko lóstu. Z delegatów galicyj- 
skich wybrano podanych czyli zaleconych 
przez delegację. 

Na porządku dziennym były suplemen- 
tarne odczyty ustaw kolejowych i inne 
mnićj ważne dla nas przedmioty. 

Co nas najbardzićj interesuje, jakie rząd 
zajmie stanowisko do postulatów: galicyj- 
skiego sejmu? czy delegacja lub rząd 
przedłożą rezolucję gal. w tój sesji, czy 
nie? o tém właśnie rozmaite krążą po- 
głoski. Pewności jednak niema, ani uchwa- 
ły koła poselskiego (deleg. gal.) czyli wy- 
padnie? i w którym czasie? wystąpić z 
wnioskiem sejmu z roku 1868, bo w tej 
kwestji i w dzisiejszych Śkólicznościiććh 
z wielką roztropnością postępować wypa- 
da, by brakiem rozwagi nie wystawić na 
szwank.. sprawy, która dziś stoi dobrze 
1 silnie, tylko pod warunkiem, jeźli Po- 
lacy przez postawienie jakiego fałszywego 
nie uronią nic z siły liczebnój, którą w 
komplecie swym przedstawiają. 


Wiedeń. [Czerwonia księga], która 
w tćj kadencji przedłożoną zostanie de- 
legacjom do spraw wspólnych, zawierać 
będzie dokumenta, dotyczące wspólnych 
kroków austrjackiego i pruskiego repre- 
zentanta u rządu rumuńskie o; rokowań 
w czasie konferencji londyńskićj o ujścia 
Dunaju, wreszcie akta dotyczące stosun- 
ków monarchji austrjacko - węgierskiej 
do Niemiec i do Włoch. W ogóle cała 
publikacja nie będzie ani bardzo obfit 
pod względem treści ani pod względem 


do miejsca... myślę nad niemi... 
KATARZYNA. 

Nie chciałam was obrażać.... 

JANUSZ. | 

Na was się gniewać byłoby :niepodo- 
bieństwem. Ale wiesz pani, że czasem 
jedno słowo, jedno małe słowo wystar- 
czy, aby nam zburzyć cały porządek 
myśli. 

KATARZYNA. 

Proszę mi wierzyć, nie miałam tego 
zamiaru. Jednak mię to cieszy.... Książę 
bardzo lekko nas ceniłeś.... 

JANUSZ. 

Chcićj pani o tém zapomnieć |... 
KATARZYNA. ) 
„Ja zapomnę prędko, ale waćpan pewnie 

nie tak łatwo. 
JANUSZ. 
KATARZYNA. 

Dlaczegóż książę tak się na mnie pa 
trzysz ?... 

JANUSZ. 

Chciałbym wyczytać z twych oczu, 
czy pani umiesz przebaczać... 

KATARZYNA. 
Mam serce tylko dla pokornych — 
dumni nie znajdą u mnie litości. 
JANUSZ. 
Przebacz mi moją dumę! 
l KATARZYNA. 
| Książę, już czas bym powróciła mię- 
dzy gości. 


|(Oadawszy mu lekki ukłon odchodzi. Janusz spo- 


ą | żące = 


pociagu cząsu od ostatniego ogłoszenia 
Księgi czerwonćj nie zaszła. żadna wa- 
Żmiejsza sprawa, któraby wymagała czyn- 
mego udziału. ze.strony ministerstwa spraw 
zagranicznych. — Prace przygotowawcze 
ido ogłoszenia w głównej części “już są 
podobno ukończone. 

— [Minister wyznań i oświece- 
ia Jireczek| wydał następujące roz- 


przedlitawskich namiestników : 


ści nauczycieli przy zakładach nauko- 
wych wszystkich w. radzie państwa re- 
prezentowanych królestw 1 krajów po- 
cząwszy od roku 1850, by tém samém 
dla kraju i państw zagranicznych przed- 
stawić obraz duchowego Życia, jaki się 
w tym czasie rozwinął w Austrji w ca- 
łej dziedzinie nauczania i wychowania. 

Dla zebrania potrzebnego w tym celu 
materjału, upraszam waszą excellencją o 
wystosowanie uprzejmego wezwania do 
wszystkich profesorów i nauczycieli przy 
uniwersytetach, akademjach technicznych, 
szkołach średnich i specialnych i przy 
seminarjach nauczycielskich, by wprost 
za pośrednictwem zwierzchności swoich 
(senatów akademickich, rektoratów, dy- 
rekcji) nadesłali do ministerstwa dokła- 
dny wykaz wszystkich swych naukowych 
a w ogóle literackich płodów — wraz z 
większemi rozprawami w dziennikach na- 
ukowych lub specjalnych z dodaniem u- 
wag objaśniających jakieby do ocenienia 
dzieł swoich uznali za potrzebne. 

Ponieważ rozchodzi się o ogólny obraz 
literackićj czynności nauczycielstwa au- 
strjąckiego, życzą sobie także otrzymać 
dokładne spisy dzieł tych nauczycieli — 
zajętych przy krajowych, gminnych, du 
chownych lub prywatnych zakładach na- 
ukowych, którzy jakąkolwiek czynność 
literacką wykazać mogą. 

Nadmieniam także, że naznaczony prze- 
zemnie rok 1850 tylko w ogólności ma 
być uważany jako punkt wyjścia w przed- 
stawieniu rzeczonćj epoki, że jednak i 
dawniejsze dzieła żyjących jeszcze auto- 
rów bez żadnóćj przeszkody wciągnięte 
być mogą do wykazów. — Co się tyczy 
tych autorów z stanu akiczypielikiago| 
których działalność literacka jeszcze w 
ten okres czasu sięga, którzy już jednak 
pomarli, wiele mi na tem zależy, by mi 
zwierzchności dotyczących zakładów na- 
ukowych przynajmnićj dokładny spis 
nazwisk tych autorów posłały wraz z do- 
wodami ich literackićj działalności, o ile 
takowe zebrać zdołają a o których uzu- 
pełnienie sam będę się starał.* 

— [Tajemniczy minister.) Dotąd 
jeszcze znaczenie nominacji dr, Grochol- 
skiego pozostało nierozwiązaną zagadką 
dla ludzi wszelkich stronnietw i przeko- 
nań. Być może, że przynajmnićj sam p. 
Grocholski coś więcćj wić o właściwóm 
posłannictwie swojóm, choć na razie i to 
zdaje się być dosyć nieprawdopodobnćm. 
W sprawie rezolucji galieyjskićj, którćj 
przecież sam jest twórcą, lub przynajmnićj 
jednym z twórców, nie dał dotąd nawet 
w poufnych rozmowach żadnego zape- 
wnienia lub wskazówki, że ją minister- 
stwo choćby w części popierać będzie. 
Z drugićj strony, gdy się dziwiono, że 
wstąpił do gabinetu, który tak źle obmy- 
ślanym projektem chciałby zagodzić sro- 
coraz więcćj spory narodowe, 
miał odpowiedzieć, że nawet przeczucia 


R: za nią, potem się zamyśla. Gniewosz i Do- 


minik Kazanowski wchodza). 
DOMINIK. 
Puść mię panie Gniewoszu, puść mię 


GNIEWOSZ. 
Na miłość Boga, dajże spokój! 
(Spostrzegajac Janusza), 


Panie Januszu, dopomóż mi ułagodzić |kjlka dni nie zawróci głowy... 


objętości znaczącą, ponieważ w krótkim 


„orżądzenie wystosowane. do. wszystkiech 


„Zamierzam z końcem bieżącego roku | 
kazać 'ogłosić wykaz ir czynno- | 


4 Ku) 


Wersal 25 kwietnia. 

Dzień' wczorajszy minął dość spokój- 
nie. Przypisać to wypada usiłowaniom 
stronnictwa zgody, które się podjęło żą- 
dać zawieszenia broni. Przedwczoraj loża 
massońska proponowała 'Thiersowi ową 
armistycję; wczoraj liga republikańska. 
Naczelnik władzy wykonawczćj, jak do- 
nosi Soir, zgodził się na jeden tylko 
punkt armistycji, w którym mowa o da- 
niu możności wyjścia z piwnic mieszkań- 
com Neuilly i Ternes, odrzucił zaś drugi, 
stawiający jako warunek przedwstępnej 
gody bezwarunkowe przyznanie wolio- 
ści gminnych Paryżowi. Dziś więc zrana 
bój wszczął się z podwójną zaciętością. 

Dąbrowski został mianowany naczel- 
nym wodzem sił zbrojnych komuny; na 
jego miejsce komendantem placu został 
pułkownik Cecilia, w stopniu jenerała. 

Gaulois odwołał swoją wiadomość o u- 
stąpieniu Prusaków z fortów prawobrze- 
żnych i o zajęciu takowych przez armję 
wersalską; przyczóm wpadając w drugą 
ostateczność twierdzi, że okupacja prze- 
dłużyć się może nad wszelkie spodziewa- 
nie z powodu braku pieniędzy potrze- 
bnych na spłacenie pierwszćj raty inde- 
mnizacyjnćj. Podróżni wczoraj wieczorem 
przybyli z St. Denis twierdzą, iż o godzi- 
nie 5 wieczorem kolój żelazna północna 
funkcjonowała. 

Twierdzą tu, że powstańcy uzbrajać 
zaczynali fort Vincennes, w ich posiada- 
niu będący (komendant jen. Wróblewski), 
ale książe Saski, dowódzca III armji, za- 
groził bombardowaniem w razie dopro- 
wadzenia do skutku tego przedsięwzięcia. 

Druga wiadomość, z również „auten- 
tycznych źródeł zaczerpnięta* i również 


dla komunistów przychylna, OR iż | 


rząd paryzki postanowił sprzedać pewną 
część obrazów z galerji Luwru; a nawet 
że niektóre cenniejsze arcydzieła już 
sprzedane i wywiezione zostały. 

Kiedy w Wersalu zgromadzenie naro- 
dowe zajmuje się uchwałami najniewin- 
niejszych projektów lokalnćj doniosłości, 
gmina z nadzwyczajną energją wzmaga 
środki obrony. Specjalny wydział pod 
prezydencją obywatela Gaillard ojca zaj- 
muje się podminowaniem Paryża od stro- 
ny wersalskićj. Beczki z materjałami wy- 
buchowemi pozakopywano już w obszarze 
pól elizejskich, oraz pod ulicą Królew- 
ską, Castiglione, Avenue, Grande Armée, 
ministerjum marynarki i ulicą Neuve-du- 
Capucins, w pobliżu sławnego Credit fon- 
cier de la France. Rozpoczęto robotę te- 
goż rodzaju na Batignolu, przy Arcum 
Clichy, Areum St. Quen i około Mont- 
martre. 

Thiers w towarzystwie Mac -Mahona 
zwiedził wczoraj po południu roboty w 
Clamart, Chatillon i Petit Bicêtre. Nowe 
baterje w tych stronach sypane przezna- 
czone są do odpierania działań zacze- 


DOMINIK. 
Jak on mógł to mówić, że serce Ka- 


kobieta i ona patrzy na strój bogaty i 
wytrefione włosy; że on, ten nędzny så- 
mochwał, pójdzie o zakład, czy jćj za 
nikcze- 


tego zapaleńca — ledwie go mogłem po-|mnik|!... 


wstrzymać... 
JANUSZ, 


(Nie zważa na nich, uderza sie w czoło i mówiac): 
O czarodziejko ! 


(Wychodzi szybko), 


Scena 4. 
Gniewosz. Dominik Kazanowski (późnićj) Janusz. 
_ GNIEWOSZ- 
Co on powiedział ?... co się temu znów 
stało ?.... 
p DOMINIK. 
Oh, nikczemnik |... 
n GNIEWOSZ. 
A dajże waćpan już raz pokój! 


GNIEWOSZ. 


GNIEWOSZ. 

I cóż to wszystko znaczy, cóż to wszyst- 

ko może znaczyć! 
DOMINIK. 

O, bardzo mnie to boli, że podobni lu- 
dzie mogą się zbliżać do nićj. Kto wić, 
może jeden z nich otrzyma ten skarb... 
Serce Katarzyny jest niezbadane jak 
Sfinks ! 

GNIEWOSZ. 

Nie bój się waćpan. Wojewodzianka 
jest rozsądną dziewczyną i pewnie głup- 
stwa nie zrobi. Bo i o cóż ci chodzi? 


DOMINIK 
O, dziękuję wam panie Gniewoszu, za 


Proszę, jeszcze czego ! Czyliż nie znasz |to pochlebne mniemanie. 


wojewodzica kaliskiego? Cały świat wić 
o tém, Że to junak i zarozumiały wier- 
cipięta. Jest się na kogo gniewać! 
DOMINIK. 
Słyszałeś waćpan, co on mówił? 


a 


och bym nie wie 
Nie mówię ja dlatego, że 

dział, co jest warta panna kasynach 
o nie, broń Boże! Ja kocham ją jal 
własne dziecko i życzyłbym jéj jak naj- 
lepszego losu. Bo powiadam ci, wy nie 


ONEWORZI:. JE ójże się... |macie nawet pojęcia, co to za skarb! 


Słyszałem, słyszałem, 


pnych od strony Bicetre i Ivry, powie- 
rzonych jen. Wróblewskiemu. Działania 
te jednak nie prędko mogą przyjść do 
skutku z powodu braku artylerji polowej, 
szczególnićj koni. 

Liczbę zabitych, rannych i wziętych 
do niewoli gwardzistów, od początku po- 
wstania, podnoszą dzienniki tutejsze do 
18,000. 

Do wiadomości przesłanych wam wczo- 
raj o udziale Polaków w wojnie obeenćj 
ajẹ, iż jakiś komitet emigracyjny wci 


'|się oświadcza w Wersalu z lojalnością i 


usługami dla rządu rzeczypospolitćj: co 
zaś do Polaków w Paź, HA An 
ciało zbiorowe na wychodźtwie istniejące 
koło pracy narodowćj zadowolniło 
się oświadczeniem po dziennikach, iż za- 
sadą emigracji od czasu jćj istnienia za- 
pisaną we wszystkich ustawach towarzy- 
skich, było niemięszanie się do spraw 
wewnętrznych narodu, u którego emigra- 
cja doznaje gościnności. Oświadczenia 
tego nie podpisali jeno: Elżanowski, Po- 
gorzelski, Rydzewski i Tokarzewicz, uwa- 
żając wszelkie wystąpienia tego rodzaju 
za niepotrzebne, bezskuteczne i noszące 
na sobie charakter jakiegoś tłumaczenia 
się przed cudzoziemcami. 

Jutro zamierzam dotrzeć do St. De- 
nis, a może i do Paryża, zkąd do was 
napiszę. 


Bordeaux 28 kwietnia, 

K. W chwili, gdy zbutwiałe trony na 
se! bij oparte podstawach tak szybko 
schodzą z widowni politycznego świata, 
a ex-kóronowani despoci szukają zapo- 
mnienia przeszłćj swćj wielkości w mi- 
ljonach uskładanych; w chwili, gdy ludy, 
pozbywając się coraz więcćj bielma prze- 
sądów, nie lękają się gołóm zmierzyć o- 
kiem przestrzeni, jakie dzieliły równych 
i wolnych współobywateli jednego kraju. 
W tćj strasznćj a stanowczćj chwili prze- 
silenia despotyzmu z wolnością, gdzie idea 
republikańska dominuje z każdym dniem 
niemal więcćój a więcćj nad rozmaitego 
rodzaju liberalno-konstytucyjnemi, a za- 
wsze wprost lub nie wprost samowładno- 
monarchicznemi rządy; kiedy nawet han- 
dlarską a tyle arystokratyczną Anglję po- 
ruszyć zdołała i tworzą się meetyngi w 
celu poparcia wielkiej ropublikaśckićj my- 
śłi — potrzeba bodźca, aby tę iskrę, co 
od jednego do drugiego krańca Europy 
porusza ludzi czynu i myśli, wlać nieja- 
ko w przekonania i w serca mas całych. 

Nie posądzajcie mnie o to, abym my- 
ślał, że już w przededniu tćj wielkićj je- 
steśmy zmiany; lecz tam, gdzie wśród 
grubej i ponurćj nocy zabłyśnie pierwsz 
promyk jutrzenki; tam, gdzie wśród pak 
nego a rozhukanego morza dla zrozpa- 
czonego rozbitka nagle jeden zrąb strza- 
skanego okazuje się masztu; tam chwytać 
się środka zbawienia, a cholować i cho- 
lować do brzegu, bo i któż kiedy na wolą 
przeznaczenia się zdawszy, zagłady nie 
uniknął. Nie jestem té myśli, że jutro 
już może wolna odetcunąć będziemy mo- 
gli piersią — ale murarzy trzeba wzywać 

o kielni, gromadźmy materjały, bo bez 
tego zbudować gmachu niepodobna. 

zeczpospolita, wolność! cóż to za a- 

nielskie słońca. Lecz ta wolność ma swo- 
je granice, których republikanowi prze- 

rocżzyć nie wolno, pod groźbą piętna ko- 
munistycznćj demagogji i upadku. 

Nie ten republikanin, co występkiem 
lub próźniactwem na najniższy szczebel 
społeczeństwa rzucony, w tćj świętej a 


EOP ze świecą przez cały świat, nie 
| znajdziesz drugićj i 
,jtarzyny da się zdobyć w przeciągu jedne-|na być żoną udzielnego księcia, ona by 
'|go tygodnia; że jak każda lekkomyślna 


odobnej. Ona powin- 


mogła„być królową! 
DOMINIK. 

Ja. wiem panie Gniewoszu, że wojewo- 
dzina „polega na twojóm zdaniu, że po- 
siądasz, przychylność panny Katarzyny... 

GNIEWOSZ. 

Tylko, się spuść na mnie. Wszystko, 
co może zrobić dobry przyjaciel, zrobię 
dla waćpana. 

DOMINIK, 

Trzymam was tedy za słowo... 

GNIEWOSZ. 

„ Zgoda, masz moją rękę. Tylko proszę 
cię, nie rozpaczaj, nie szalej. Ja was o- 
boje kocham, ale co dla atarzyny, to 
ja nawet głowę tracę. 

(Wchodzi Janusz). 


GNIEWOSZ. = ie; 
Przed chwilą spotkaliśmy się tutej. 
JANUSZ. -= SE 
Kilka słów, ale w ważnej sprawie — 
chciałbym z wami pomówić. 
GNIEWOSZ (do Dominika) 
Wracaj waćpan do gości — i spuść 
się, na mnie. 
(Dominik Kazanowski wychodzi). 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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wieikićj idei szuka środka wzbogacenia 
się kosztem współbraci; nie ten republi- 
kanin, co z iekielną zemstą w swym oku 
„pała żądzą ak bratnićj, jak gdyby ta 
w nie z jednćj pochodziła ziemi. — 

= Precz z podobnemi ideami, potrzeba lu- 
 /-dzi, co wolnymi być pragnąc, wolnością 
tą i innych obdarzyć są zdolni; potrze- 

= ba ludzi, co na tle poczciwćj narodowej 
pracy, z wiarą i myślą, odbudowania o0j- 
czyzny zapragnąćby chcieli. Runął za- 
chód, marzenia znikły i czas już sobie 
postanowić na własne rachować siły. — 

A więc stwórzmy te siły, jeśli nam ich 
brakuje; zespólmy je, jeśli są rozprószo- 
ne, bo od tego przyszłość nasza, śmierć 

lub życie zależy. z 

Każda idea, a jeszcze im więcćj w grun- 

cie swym jest świętą i niepokalaną, roz- 
winąć się i do pewnych dojść może toz- 
miarów, w stosunku tylko do oświaty mas, 

w jakich przeprowadzić je chcemy. Nie- 
stety, uderzmy się w piersi i przyznajmy, 
jak mało postępu na drodze umysłowego 
zrobiliśmy wyzwolenia, I gdzież ten roz- 
wój ludowego wykształcenia, któryby u- 
łatwił z if się w masach poczucia 

o przeznaczeniu ludzkości i o naszych 
narodowych, a nigdy zapomnieć się nie 
mogących celach? Jakto, wy Galicjanie, 
korzystając chociaż z oktrojowanego wi- 
dma konstytucji, lecz zawsze ręce więcćj 
mając rozwiązane, tak mało myślicie o 
tém, co jest najżywotniejszą kwestją bytu, 

eo jest jedyną możliwością podniesienia 
każdego dusi, Bp narodu, o oświacie lu. 

dowej. 

O! jak mało jest jeszcze u nas w kraju 


ludzi liberalnych, którzyby rządy praw-|gł 


dziwie republikańskie odczuć 1 ocenić 
umieli, a jednak ta forma rządu, najdo- 
skonalsza ze wszystkich dotychczas zna- 
nych i praktykowanych, jest jedyną, zdol- 
ną wszystkie najróżnorodniejsze pod je- 
dnym sztandarem połączyć partje. Spoj- 
rzyjmy tylko na Szwajcarję. Z trzech 
różnorodnych złożona ona plemion, a je- 
dnak silnym obywatelstwa związana wę- 
złem, jak szczęśliwym oddycha ona za- 
wsze spokojem, bo tam wola jednego 
człowieka nie poświęci przyszłości kraju 
i nie odda go na łup wrogowi. Szwajca- 
rzy dumni są ze swćj federacyjnój kon 
stytucji i dlatego to szwajcarski komitet 
stowarzyszenia użyteczności publicznej, 
żołnierzom francuzkim internowanym w 
ich kraju, a wracającym do ojczyzny, 
jako pamiątkę wręczył małą broszurkę, 
tórą w tłómaczeniu wam przesyłam, pro- 
Bząc o zrobienie właściwego, a jaki za 
najstosowniejsze uznacie użytku. Nie je- 
dnemu pragnącemu nawet poznać orga- 
nizację republikańską jakiegoś kraju, — 
sprzykrzy oby się może przerzucać liczne 
jój artykuły, tutaj cały obraz tego rządu 
macie w, skróceniu, a rozprzestrzeniając 
i popularyzując o ile można najwięcćj 
użyteczność jego, przyczynicie się, choć- 
by w małćj tylko części, do przyspiesze- 
nia błogićj téj chwili, gdzie despotyzm 
więcćj krwi ludów wysysać nie będzie, 


[Na posiedzeniu zgromadze 
nia narodowego] z d. 26go b. m. 
p. Lud. Blane interpelował ministra spra- 
wiedliwości we względzie jego ostatniego 
okólnika, zamieszczonego w całości w 
nrze 100 naszego dziennika. Przytoczymy 
tu prawie dosłownie ten jego głos, jako- 

też i replikę pana Dufaure, opuszczając 
_ mnóstwo luźnych a bezsensownych wy- 
$ krzykników z prawicy. 
% an Ludwik Blanc. Będzie temu nie- 
_ dawno, jak pan naczelnik władzy wyko- 
nawczćj ogłosił proklamację, w której 
przyobiecywał zachowanie życia powstań- 
com składającym broń, jakoteż wypłatę 
wsparć aż do rozpoczęcia się robót. Je- 
żeli się nie mylę, było to zapowiedzenie 
polityki uspokojenia. Czy ta polityka jest 
przeciwną życzeniom Francji? Nie. Mam 
na to dowody w mnóstwie listów, nade- 
słanych mi z różnych okolic kraju. (Wrza- 
wa, przerywania, różne wykrzykniki.) — 
I w samćj rzeczy, któraż dusza francuz- 
ka moglahg się oprzeć gorącemu pra- 
gnieniu widzenia innego zakończenia jak 
w morzu krwi wojny, pokrywającój ża- 
łobą Paryż i Francję. (Nowy hałas i krzy- 
ki: „a kto wywołał tę wojnę?*) Wojnę, 
od którćj tak okrutnie cierpi i drży tylu 
niewinnych, która jeśli się przedłuży, spro- 
wadzi łzy tylu matek. (Głos: „powiedz 
to powstańcom, nie nam.*) Jeżeli zawsze 
_ było potrzebnem skłaniać umysły do po- 
koju, o ileż to dziś potrzeba ta nie jest 
konieczniejszą? A obowiązek ten komuż 
nie jest przedewszystkióm na*azany, jak 
„życ którzy zamieszkują te wysokie stre- 

y, gdzie sprawiedliwość panuje? Cóż się 
jednak dzieje? Oto okólnik pana mini- 
stra sprawiedliwości, z którego zdawało- 
by się, dopóki nie zostanie wytłómaczo- 
nym, że w oczach pana wielkiego pie- 
czętarza wzywać do zgody w dzisiejszych 
okropnych okolicznościach jest czynem 
obładnym, gdyż ci, którzy ją żądają, wie- 
dzą o jéj niemożliwości, jest czynem zbro- 
dniczym, gdyż nie można jćj chcieć bez 
układania się z gwałtem i postrachem. 
(Liczne krzyki: „tak, tak! to prawda, to 
prawda!) Jednakowoż nie mogę wierzyć, 
aby taka była myśl p. ministra sprawie- 
dliwości i dlatego to, ponieważ nie wie- 
rzę, wszedłem na tę mównicę, aby go 
prosić o powiedzenie nam całćj doniosło- 
ści swego okólnika. Albowiem panowie 
ci wszyscy, którzy pod wpływem głębo- 
kiego wrażenia, a ono na nieszczęście 
jest bardzo naturalnćm, z obawą szukają 
Seat wyjścia z tego strasznego 
ryzysu, ci wszyscy, niechaj p. minister 
sprawiedliwości będzie dobrze o tém prze- 
konanym, chcą także legalnego porząd- 
ku... (Wrzawa i przerywania.) szanują go... 
Gdzież tam!). Ale obok poszanowania 
la legalnego porządku, jest w sercu miej- 
sce dla kultu ludzkości... (Świadkiem mor- 
derstwo Klemensa Thomasa!) mianowicie 
kiedy to Francja cierpi, kiedy Francji 
krew płynie. Im się nie wydaje osłabie- 
ew paca nan reki i niespra- 
wieaawości, odwołanie się dla zagojenia 

klęsk kraju dotej óiedkwodci wozy. 


tnej, zrozumiałćj, czystćj, która bierze 
w rachunek to olśnienie, jakie sprawiają 
pewne pojęcia w niektórych chwilach hi- 
storji... (dosyć, dosyć! do porządku dzien- 
nego!) i te zawracające głowę uniesienia, 
które są jakby psychologicznym skut- 
kiem wielkich nieszczęść wielkiego na- 
rodu. (Zaprzeczenia.) Być może, że to 
nie jest sprawiedliwością jeneralnych pro- 
kuratorów; ale sądzę, że ona powinna 
być sprawiedliwością mężów stanu. (Za- 
rzeczenia na prawćj, potwierdzenia na 
ewćj stronie). 

Hrabia de Rampon (z miejsca). Za- 
nim p. Ludwik Blanc zejdzie z trybuny, 
niechaj nam powie, jak myśli o tém, co 
się obecnie dzieje w Paryżu; niech nam 
powie, co sądzi o komunie i komitecie 

wardji narodowćj ; niechaj wypowie na- 

onieć, czy bierze w obronę komunę? 
(Kilku ezłonków: tak, tak, dobrze!) 

P. Ludwik Blanc (u stóp mowni 
cy). Ja sądzę, że komuna zgwałciła le- 
galność, dla którćj jestem... (hałaśliwe 
przerywania). Potępiam czyny komuny... 
(wielka wrzawa, głosy: nie nie słychać!)... 
ale muszę wam powiedzieć, że w Pary- 
żu jest liczna, inteligentna i uczciwa lu- 
dność , która chce: porządku 1 wolności, 
porządku i rzeczypospolitćj. (Dosyć! do: 
syć! do porządku dziennego! nie nie sły- 
chać! na trybunę!) 

P. Prezydent. Chciejcie panowie 
wstrzymać się od tych interpelacji od po- 
sła do posła, są one regulaminem zabro- 
nione i mogą tylko zamieszanie sprowa- 
dzić do zgromadzenia. Proszę o spokoj- 
ność. Pan minister sprawiedliwości ma 


os. 
P. Dufaure. Żałuję, że słowa szano- 
wnego p. Ludwika Blanc, nie są nama- 
szezone tym duchem pojednania, do któ- 
rego się niby odzywa. Nie czynię żadnej 
trudności w wykazaniu z całą otwarto- 
ścią powodów, które natchnęły mój okól- 
nik a mianowicie ustępy, do których zro- 
biono aluzję. Sądziłem, że było konie- 
eznością, w chwili zastosowania liberalne- 
go prawa zagłosowanego przez was, do- 
kładne określenie ducha, w którym skie- 
rowane być winny dochodzenia prawne 
przeciwko prasie, Mniemałem, że było ko- 
niecznóm położenie nacisku nad czuwa- 
niem błędów właściwych tegoczesnym pi- 
sarzom. Są tacy, co uderzają otwarcie, 
szczerze na wszystkie instytucje, będące 
fundamentem społeczeństwa, co do tych, 
żadnćj wątpliwości. Są znów inni zręczniej- 
si, niebezpieczniejsi, ci usiłują upozoro 
wać swoje zaczepki zgromadzenia naro- 
dowego pokrywką pojednania, uczuciami 
ludzkości. Oto co powiedziałem pod tym 
względem i jestem zmuszony przedstawić 
zgromadzeniu pewne ustępy z mojego 0- 
kólnika. (Pan minister czyta ustęp, gdzie 
mówi: „o tych apostołach pojednania, 
w które sami nie wierzą, kładąc niby na 
jednćj linji zgromadzenie i tak zwaną ko- 
munę paryzką* (oklaski), Mowa taka jak- 
kolwiek obłudniejsza, jest niemnićj wsze- 
lako kary godna. (Bardzo dobrze!) Oto 
9 RAPA panowie, a co jest mojem 
najgtei szém przekonaniem. Właśnie czy- 
tając kilka artykułów prowincjonalnéj pra- 
isy i tych kilka adresów, o których wspo- 
minał p. L. Blanc, byłem naprowadzony 
na myśl takiego scharakteryzowania tego 
nowego rodzaju pism. Nie wątpię, zresztą, 
że tu jest rozkaz wyszły z Paryża, pole- 
gający na tém, aby porzucić gwałtowne 
formy, przybrane przez prasę paryzką i 
mówić ciągle o pojednaniu i uspokojeniu. 
Kładę na karb zgromadzenia te okropno- 
ści wojny, czynię go odpowiedzialnym za 
przelewaną krew. (Pan minister czyta ar- 
tykuły, z których wypływa, że nie ma 
innego wyjścia z obeenćj walki, jak żeby 
zgromadzenie zaproponowało zawieszenie 
broni, żeby się rozbroiło i poszło sobie 
precz). Oto panowie, w czóm leży zgoda 
i spokój. (Poruszenie). Przeczytawszy po- 
dobne dokumenta, czyż nie można być 
upoważnionym do sądzenia, że oni wido- 
cznie mówią w imieniu komuny? Czyż 
można wierzyć, żeby byli ożywieni praw- 
dziwym duchem pojednania? Zresztą, do 
zgromadzenia należy ocenić, czyśmy za 
daleko poszli w okólniku, z okazji któ- 
rego zostaliśmy zainterpelowani. (Okla- 
ski). Wspomniano słowa naczelnika wła- 
dzy wykonawczej. Te oświadczenia są zu- 
pełnie utrzymane! Jak porządek zostanie 
przywrócony, rząd b "WA miał wzgląd 
na tych nieszezęśliwych, którzy są tylko 
zbłąkani, nie zrobiono zastrzeżeń, jak. tyl- 
ko przeciwko tym, którzy są winni zbro- 
dni. 

P. Ludwik Blanc. Pan minister za- 
czął od powiedzenia, że nie znalazł w mo- 
ich słowach tego ducha uspokojenia, do 
którego wzywałem. Publiczność osądzi. 
Pan minister nie odpowiedział na moje 
zapytanie czy ci, co wzywają do zgody, 
będą uwążani jako przestępcy. Rozumiem 
do pewnego stopnia tę maksymę, trzeba. 
żeby siła została przy prawie. Ale także 
trzeba, żeby prawo nie liczyło zbyt wiele 
na siłę, albowiem umiarkowanie jest za- 
szczytem prawa. (Wrzawa na prawicy). 

P. Dufaure. Nie mogę pozwolić na 
przekręcanie moich słów. Gdyby pan L. 
Blanc przyszedł mi powiedzieć: „czy ro- 
zumiesz, że wyrażenie chęci pojednania, 
niezależne od żadnćj innćj okoliczności, 
może być ścigane jako występek?“ nie 
potrzebnie wam mówić, jakąby była mo- 
ja odpowiedź. Zgadujecie ją wszyscy, bo 
wiecie, że pojednanie jest zarówno w głę- 
bi mojego jak i waszego serca. (Bardzo 
dobrze). Zgoda, to anioł unoszący się po 
burzy (w niebiosach. (Oklaski). Zgoda. 
ale Ja Ją pragnę, ja ją przyzywam wszyst- 
kiemi memi chęciami i nikt więcćj od 
nas nie będzie usposobionym do jój za- 
warcia, ale pod jednym warunkiem, któ- 
ry dobrze usłyszcie, że porządek bę- 
EEA przywróconym.* (Liczne oklaski x 
Zgromadzenie według porządku dzienne- 

o, wyczerpawszy tę kwestję, zabiera się 
do rozpraw nad przedłużeniem terminów 


dla papierów handlowych. 


kT NARZ 
Niemcy. 
Berlin 30 kwietnia. 

$$. Prawo o połączenie Alzacji i Lo- 

taryngji z państwem niemieckićm 

dzie zapewne pod obrady parlamentu w 

przyszły czwartek. Dziś naradzają się 
nad nićm wszelkie stronnictwa. 

Wiemy już oddawna, że rząd chce z 
obu połączonych prowineji wytworzyć 
bezpośrednie dziedzictwo całego państwa, 
coś nakształt dawniejszych margrabstw 
granicznych — z tą różnicą, że władcą 
bezpośrednim tego kraju będzie zawsze 
cesarz niemiecki. Co do tego punktu, 
zdaje się, że parlament niemiecki będzie 
prawie jednozgodnym, co do innych, zda- 
nia są podzielone. Mianowicie zaś dzielą 
się zdania co do trwania w tych krajach 
stanu przejściowego, w którym cesarz 
ma mieć władzę dyktatorską i według u- 
podobania może zwoływać stany prowin- 
cjonalne, dając im głos doradczy. Rząd 
podobno wymaga, aby stan ten trwał 
przynajmnićj przez trzy lata, poczóm do- 
piero parlamentowi przedłożą się w miarę 
okoliczności stosowne przedłożenia eo do 
dalszćj administracji. 

Jak Alzacja i Lotaryngja przy tych 
ojcowskich rządach bezpośrednich wyglą- 
dać będzie, możecie sobie żywo wyobra- 
zić. Już dziś wybiera si 


le téj nowćj emigracji na zachód idą nau- 
czyciele ludowi i profesorowie niemieccył 
którzy w młodćm pokoleniu mają na no- 
wo szczepić prawdziwy germanizm, 
Gazety niemieckie nie mogą si ña- 
chwalić zwrotu opinji w prowincjach na- 
bytych i zaręczają od ezasu do czasu, 
że ludność już dziś jest zadowoloną, że 
nie zależy od takiego Paryża. Ale szydła 
mimochodem wychodzą z worka, bo oto 
też same gazety przytaczają czasem list 
prostodusznych żołnierzy pruskich, którz 
niedomyślając się wcale, że potrzeba 
przed światem udawać, opisują w wcale 
niepochlebny sposób przychylność nowych 
braci, a często gęsto donoszą 0 wystą- 
pieniach wręcz nieprzyjaznych dla Prus, 
Rząd pruski pracuje także nad tóm, 
aby pod względem kościelnym oderwać 
Alzację i Lotaryngję od Francji. Biskup- 
stwa w Metz i Strassburg należą dotąd 
do metropolji w Besangon, ale rząd pru- 
ski ośzonśł się z utworzeniem nowego 
biskupstwa w Colmar, które zarazem mą 
być pepinierą germanizmu, aby tylko zy- 
skać pozwolenie z Rzymu na oderwanie 
owych biskupstw od Besangon, a prze- 
niesienie ich pod metropolję trewirską, 
Przy dobrych stosunkach, jakie dotąd 
panują między Berlinem a Rzymem, zdaje 
się, że się ta manipulacja uda. 
Będziemy tu mieli ciekawy proces na- 
szego królika kolejowego dra Strousber- 
ga z rządem rumuńskim o wypłatę baga- 
telki 5!/ miljona talarów. Rząd rumuń- 
ski występuje z pozwem, a na koszta 
rocesu złożył już tymczasem 20,000 tal. 
A ten dla wszystkich właścicieli 
obligacji kolejowych rumuńskich jest bar- 
dzo ważny. 


głe fety; nowo upieczone cesarstwo „czap- 
ką, papką i solą* przyciąga do siebie 
wszystkich Niemców, a mianowicie Bun- 
desrath i członkowie parlamentu mają się 
zpyszna. To tóż wszelkie przedłożenia 
rządowe mogą prawie na jednomyślność 
liczyć, a jeżeli przyjdzie jakaś rozprawa, 
nawet dość długa, to zwykle chodzi wię- 
céj o formę, niż o rzecz. 

Obok wielu innych wielkości niemiec- 
kich, odwiedził także Berlin wielki mu- 
zyk przyszłości, pan Richard Wagner, 
przyjaciel króla bawarskiego i magna pars 
jego niemieckiego usposobienia. Nietylko 
więc, jako muzyk, miał tu prawo do 
przychylności, ale i jako przyjaciel poli- 
tyczny. To tóż od rana do wieczora ka- 
dzono pod nos maćstrowi, który mimo 
to nie otrzyma zapewne posady nadwor- 
nego dyrektora muzyki, o którą mu po- 
dobno chodziło. 


Á Z ZOO ROZ RRC ROC AE 


Sprawy miejskie i powiatowe. 


Jasło. Nowa rada powiatowa jasielska 
w dniu 27 kwietnia odbyła pierwsze e 
siedzenie kwartalne, poprzedzone nabo- 
żeństwem w kościele parafjalnym. W kwar- 
tale ubiegłym wydział załatwił spraw 420, 
z ważniejszych zaś następujące: Od wszy- 
stkich gmin budżety zostały ściągni te, 
dodatek na potrzeby gminne i szkolne 
obliczony, a wykaz szczegółowy przesła- 
ny starostwu do dalszego użytku w myśl 
$ 87 ust. gm. Nauczyciele szkół ludo- 
wych i wtym roku pensje z kasy wy- 
działu odbierać będą. Okólnikiem wezwa- 
no urzędy parafjalne i delegatów, aby 
gorliwie zajęli się zbićraniem składek dla 
„towarzystwa opieki narodowej* we Lwo- 


tam mnóstwo 
urzędników wszelkiego rodzaju, a na cze-|, 


W kołach dworskich mamy teraz cią-| 


|przepisów o budownictwie wiejskićm nie 


zaniedbywali. Na posiedzeniu rady po- 
wiatowćj potwierdzony został p. Ludwin 
Dzianott członkiem rady szkolnćj okrę- 


przyj- gowéj; wybrano członków do komisji 


asenterunkowéj i jednego członka do rad 
szpitalnej. Rada uchwaliła na wniose 
p. Bielańskiego, wiceprezesa, wezwać de- 
legatów, aby jak najgorliwićj zajęli się 
żbieraniem składek dla szkoły polskićj 
na Batignolles w Paryżu. Uchwalono 1000 
złr. rozpożyczyć najbiedniejszym włościa- 
nom. Rada poleciła wydziałowi wystóso- 
wać petycję do wydziału krajowego, aby 
projekt nowego rozgraniczenia starostw, 
przed wprowadzeniem go w wykonanie, 
był udzielony do opinji reprezentacjom 
powiatowym. Uotwalono ogłosić konkurs 
na posadę naddrogowego z płacą roczną 
400 złr. i na koszta podróży 200 złr. 
Pan Apolinary Przyłęcki, notarjusz, na 
posiedzeniu zarządził składkę dla SLI 
polskićj w Paryżu, która przyniosła 37 zł. 

Posiedzenie zakończone zostało skro- 
mnym obiadkiem, na którym były repre- 
zentowane wszystkie władze tutejsze tak 
rządowe jak i autonomiczne, a włościanie 
radcy często zabierając głos, wnosili to- 
asty na cześć wspólnćj pracy, jedności i 
dobra kraju. 


Spytkowice ad Jordanów. — [Brak ko- 
munikacji. — Przy dzisiejszóm uporządkowa- 


niu komunikacji pocztowćj, nie wiem czóm się 
tto stało, że o naszéj okolicy zapomniano zu- 
pełnie. -I tak: przez Spytkowice idzie do Wę- 
gier bity, tak zwany cesarski gościniec. Spyt- 
kowice są niejako na granicy, bo o pół mili 
od Węgier czyli Osawy, lecz gdyby kto chciał 
ztąd pocztą list do Osawy np. do Podwilka 
napisać, list ten musiałby taka przejść wę- 
drówkę: Oddany w Jordanowie na poczcie (do- 
kąd jest gościńcem ze Spytkowie 1!/, mili), 


y | poszedłby do Ulakowa, ztamtad do Wadowiż, 
y | daléj do Żywca, ztamtąd do Słaniey już w Ora- 


wie, Bobrowa i Jabłonki, gdzie dopiero przy 
szedłby na ten sam gościniec z którego w Spyt- 
kowicach był wysłany; z Jabłonki zaś do Pod- 
wilka (który leży na tym samym gościńcu eo 
Spytkowice) musiałby przez umyślnego, dwie 
mile być odesłanym. List ten więc, aby przejść 
pół mili ze Spytkowie do Podwilka, potrzebuje 
wędrować 3 do 4 dni. 

Ale i tu w Galicji, Spytkowice sa zupełnie 
pozbawione komunikacji; najbliższa bowiem sta 
cja pocztowa jest Skomielna biała lub Jorda- 
nów, który pięć ćwierci mili zła droga od Sko- 
mielna, 2 mile gościńcem są oddalone. Czyliż 
niesłusznie należałoby się stacji pocztowćj 
choćby piechotnój w Spytkowicach? Podda- 
jemy pod sad bezstronny i prosimy o porusze- 
nie tój sprawy dla nas żywotnćj. 


Uzupełniające wybory do rad powiato- 
wych rozpisują się jak następuje: 

1. Ośmiu członków rady pow. w Lisku z gru- 
py gmin wiejskich na 23 maja r. b. 

2. Jednego członka rady pow. w Rohatynie 
z grupy gmin wiejskich na 23 maja i jednego 
członka tejże rady z grupy większych posia- 
dłości na 25 maja r. b. 

8. Jednego członka rady pow. kołomyjskićj 
z m. Kołomyi na 9 maja r. b. 

4. Jednego członka rady pow. złoczowskićj 
-z grupy większych posiadłości na 23 maja r. b. 

5. Jednego ezłonka rady pow. w Bohorod- 
czanach z grupy większych posiadłości na 23 
maja r. b. 

6. Jednego członka rady pow. w Wadowi- 
cach z grupy większych posiadłości na 28 
maja r. b. 

T. Jednego członka rady pow. grybowskićj 
z grupy gmin wiejskich na 28 maja r. b. 

8. Jednego członka rady pow. bialskićj z 
grupy większych posiadłości na 23 maja r. b. 

Wybory odbędą się w prawem przepisanych 
miastach, o godzinie zaś i miejscu wyboru o- 
trzymają wyborey zawiadomienie w kartach le- 
gitymacyjnych, które im doręczone zostana. 

Przeprowadzeniem wyboru pod 3. zajmie się 
rada gminna. 

Gmina Wampierzów, w starostwie mielec- 
kióm położona, postanowiła polepszyć dotacje 
miejscowćj szkoły trywialnćj, i w tym celu 
zobowiązała się aktem fundacyjnym. 

Posiedzenie walne oddziału gosp. brze- 
żańsko-podhajeckiego, odbędzie się dnia 27 
maja r. b. z kolei w Podhajcach w sali rady 
pow. o godz. 12. 


Wiadomości z literatury i sztuki. 
Tygodnik Wielkopolski (Poznań) nr. 18 


zawiera: Filozofja natury przez H. Levittoux, 
krytycznie przedstawił Karol Libelt. — Pod je- 
dnym dachem, powieść W, Skiby. — Z wieczor- 
nych pieśni Witosława Halka, wiersz Wł. Beł- 
zy. — Z moich wspomnień. O życiu towarzy- 
skióm w Warszawie, przez Paulinę z L. Wil- 
końska. — Kronika tygodniowa. — Korespon- 
dencja z Krakowa. —Do tego numeru dołączone 
dwie kompozycje muzyczne p. Michała Hertza: 
Barkarola i Scherzoso. 

Tygodnik mód (Warszawa) nr. 16 zawiera: 


wie (osiągnięto tym sposobem 70 zł. w. a.). | Dzieje duszy, wiersz.— Bal maskawy. — Kore- 


Wydział przedstawił rządowi wnioski co 
do zmian w ustawie o policji polowej. 
W sprawie ułatwienia pobytu w Galicji 
emigrantom z pod zaboru moskiewskiego, 
wydział wystósował obszerną petycję do 
wydziału krajowego. Dozwolono założyć 
kilka kas pożyczkowych gminnych. 
Przy tak lichćj ustawie drogowéj i gmin- 
nój, jedną z najważniejszych dążności 
jest, zaprowadzenie jakiegokolwiek po- 
rządku w gminach; zadanie to jest tóm 
trudniejsze i niewdzięczne z powodu, że 
co dziś zrobi się dobrego, już jutro ręka 
ludu naszego, nieznająca poczucia usza 
nowania własności ogólnćj, zniszczy. Ta- 
kiemu to losowi ulegają drzewka zasa- 
dzone przy gościńcach publicznych, mo- 
sty, poręcze stawiane w miejscach nie- 
bezpiecznych it p. Wydział jasielski nie 
zrażając się temi przeszkodami i: w roku 
bieżącym wydał okólniki do obszarów 
dworskich i gmin powiatu tutejszego : 
1) be ściśle przestrzegali przepisów o 
czela Zl służebnej ; 2) a y grunta styka- 
jące się z drogami publicznemi były ob- 
sadzone drzewkami; 3) aby przedsięwzięli 
wszelkie środki względem utrzymania w 


spondencja ze Lwowa. — Widzenia, fantazja 
Jana Turgiewicza. — Przeglad teatralny. — Pa- 
miętnik Wacławy, przez Elizę Orzeszkowa. — 
Mąż i żona, powieść tłumaczona przez Paulinę 
Wilkońską. — Dodatek: Ubiory i roboty z drze- 
worytami, oraz rycina kolorowana. 

Przyjaciel dzieci nr.16 zawiera: Nauka 
moralności. — Widok kanału wielkiego w We- 
necji, rycina. — Do wiosny, wiersz Wiktorji M. 
— Wieśniak z Karigliano, powieść (dok.). — 
O Jazonić i Medei, przez K. M. — Młody pa- 
stuszek, przez Karola H. — Anioł i dziecię, 
wiersz Seweryny D. — Piękne czyny, podane 
przez historję. — Grzeczność i uprzejmość. — 
Wieści ze świata. — Ruiny teatru Marcella, ry- 
cina. — W dodatku: Wpływ życia rodzinnego, 
powieść dla młodocianego wieku, wolny prze- 
kład J. Belejowskićj. 

Bibljoteka najciekawszych powieści i 
romansów zeszyt 57 zawiera: O zmroku, po- 
wieść Colliusa (e. d.). — Synowie Byrona, po- 
wieść (e. d.). 


Kronika potoczna i rozmaitości. 


Pp. Iskrzycki i Tarnowski zostali miano- 
wani członkami komisji egzaminacyjnćj gimna- 


dobrym stanie dróg gminnych i 4) abylzjalnój w Krakowie na rok 1871, pierwszy do 


filologji klasycznej í ruskiego języka, drugi do 
języka i literatury polskićj. i 

Wczoraj odby się pierwszy wykłęd ana- 
tomji w nowym załądzie przy ulicy Wesołćj, 
poprzedzony krótka lecz treściwa przemowa 
prof. Teichmana, do licznie zgromadzonych 
słuchaczów. Prof. Teic.yaan zwrócił uwagę na 
niesłychane trudności Zjąkjemi anatomja w o- 
góle jako nauka walczyć qusiała w obee prze- 
sadów, jak przed niewielu gszcze dziesiątkami 
lat miejscami uprawiania jj były piwnice i 
skryte zaułki, a z biegiem przydziwego pastę- 
pu wywalczyła sobie nazwisko, któremu obec- 
nie cywilizacja pałace buduje. Zwracając wretz- 
cie uwagę na błogi stan nauk przy rozwijajń, 
cych się obecnie nowych instytucjach, zakoń 
czył przemowę oddające zakład jako będący 
dobrem ogółu, pieczy uczniów. : 

W Kozowej sad pow. używa jeszeze do- 
yc hczas stampilji i pieczęci urzędowych z. na- 


szkiem książkami. 
w ten sposób, aż wreszcie poeta nasz opuchł 
i ciężko zachorował. 

Teatr amatorski w Cieszynie. — W nie- 


dnowskiego „Sukcessja* i trzeci akt „Kaspra 
Karlińskiego* Syrokomli, jak się dowiadujemy, 
z wielkićm powodzeniem: 

J. D. Tarnów, 28 kwietnia. — [O semina- 
rjum].—Bawiac kilka dni w Tarnowie, dowie- 
działem się z prawdziwą przyjemnościa, że wy- 
chowańcy tutejszego seminarjum nie ogranicza- 
ja się w swych studjach li tylko do obszaru 
nauk w dziedzinie teologji. Alumni bowiem 
mają w swój kaplicy odczyty lubo wpierw 
ocenzorowane, wzięte z różnych gałęzi wiedzy, 
nie wyłączając i samćj teologji; tytuły główniej- 
szych dotychczas mianych odczytów sa: Sto- 
sunek filozofji do religji, Rys kaznodziejstwa 
do XI wieku, Szlachta polska, Stan Europy 
przed rewolucją francuzką. Prace takie sa tem 
bardzićj pochwały godne tam, gdzie tego we- 
dług doświadczenia największa czuć się dawała 
potrzeba. 

Maszyny do szycia.— Dwanaście najwięk- 
szych fabryk maszyn do szycia, dostarczyło 
w z. r. 320,669 maszyn. 

Teatr.—We czwartek dnia 4 b. m., na do- 
chód Anny Borkowskićj, poraz pierwszy „Mar- 
kiza de Senneterre,“ komedja w 3 ch aktach 
z francuzkiego pp. Melesville i Duveyrier, prze- 
łożona przez J. W.; poraz pierwszy „Śpiewka 
p. Fortunata,“ komiczna operetka w 1 akcie 
PP. Cremieux i Halévy, z muzyka Offenbacha. 


Wystawa nieustająca tow. sztuk pięknych, 
na którą ciagle przybywają nowe obrazy, otwarta 
Jest codziennie od godz. 11 z rana do 4 po po- 
łudniu przy ulicy Brackićj, nad szkoła, 2 piętro. 


HOTEL POLLERA. Przyjechali: Klein in- 
żynier z Galicji, Reich kup. z Prus, Cieszkow- 
ska wł. d. z Drezna, Krobicki z Siedmiogrodu, 
Ludwig Sichler ze Lwowa, Reiner adw. z Tar- 
nowa, Marja Burgigori z Brukseli, Porzecki 
urzędnik z Kisieniewa, Żuliński z Pragi, Pie- 
trzykowski dr. z Podola, Jasiakiewicz z Jaro 
sławia, Rares z Czerniowiec, M. Romaszkan 
wł. d. z Galicji, Bogdaszewski z Warszawy, 
Godlewski wł. d. z Kongresówki, Maynhofer 
z Wiednia, Jaworska ob. z Kiokuszowie, F. Bo- 
guszowa wł. d. z Galicji, K. Cerfal z Achen, 
Skordl wł. d. z Rossji, Wachsman z Szezako- 
wy, Wels inżynier z Lipna, Jafe kup. z Prus, 
Laubuszer z Oświęcima, A. Janta rzadca dóbr 
z Karniowa, Józef Michałowski wł, d. z Łuczyce, 
S. Frenkl z Bielska, J. Orsag kup. z Wiednia, 
J. Tomas z Bilska, Brandeis kup. z Wiednia, 
L. Weinman z Wiednia, Rapaport kup. z Prus. 

HOTEL SASKI. Przyjechali: Anna Schütz 
z siostrą wł. d. z Warszawy, Gabrjela Wrot- 
nowska żona urzędnika z Warszawy, Tomasz 
i Michał Sękotniccy obyw. z Kutna, Adam hr. 
Marasse wł. d. z Galicji, Fryd. Bahl i Karol 
Hiibl kupcy z Wiednia. 


Część urzędowa. 

— C. k. dyrekcja skarbowa mianowała kon- 
ceptowego praktykanta Izydora Boczarskie- 
go koneypistą skarbowym; komisarza skarbo- 
wego III klasy Jana Kotika, aktualnym ko- 
misarzem skarbowym TI klasy; oficjałów kance- 
laryjnych niższćj kategorji Józefa Rabla i Izy- 
dora Olszewskiego, oficjałami wyższéj kate- 
gorji, a przeniesionych w tymczasowy stan spo- 
czynku asystentów kancelaryjnych: Jakóba Pie- 
cezonkę, Adolfa Milewskiego i Franciszka 
Wiehlera, oficjałami kancelaryjnymi najniż- 
szćj kategorji, ostatniego prowizorycznie. 

— Lwowski c. k. wyższy sąd krajowy mia- 
nował oficjała samborskiego sadu obwodowego 
Leona Nienarzewskiego, adjunktem dyrekcji 
urzędów pomocniczych przy tymże samym 
sądzie. 


nnn 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Lwów 2 maja. 


dności, ja- 
do zwal- 


wicie dwie znaczne 
gićj zaś strony mep 
snych akcjonarjuszów ć P 
wiedeńskich, którzy w czasie kryzy pie- 
niężnój we wrześniu 1869 r. żądali nawet 
likwidacji banku, oczywiście w chęci ścią- 


j: 3 
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ięcia na swoją korzyść znacznych zy- 
Bków bankowych; byli to akcjonarjusze 
pormałnie wiedeńscy, lecz usiłowaniom 


s. prezesa udało się udaremnić te wpły- 
i ustalić byt zakładu. W tym, czasie 


nastąpiła tóż zmiana w dyrekcji banku 
przez wstąpienie p. Klirmanna do rady 


otówki musiano powiększyć 
u, -©0-spowodowało zniżenie 


tpliwych w kwocie 5000 złr. 
80] zh 


złr. na. rachunek odsetek. 


ży za zasługę wobte kraju, gdyż przez to 
doznał znacznych ułatwień handel płoda- 
mi surowemi, a mianowicie wywóz ta- 
kowych. 

Mając zamiar udzielać na przyszłość 
zaliczki na towary, wybudowano skład 
na towary i płody przy dworcu kolei 
Karola - Ludwika; koszta budowli tój są 
stosunkowo bardzo nizkie, z powodu, iż 

nt pod nią został tanio nabytym. 
ŚW z 1870 r. otworzył banka kantor 
wymiany. 

Koszta założenia banku krajowego w 
stosunku do kosztów tych przy innych 
podobnych zakładach, są bardzo małe— 
wynoszą bowiem tylko 6663 złr. 

Zarząd banku stara się u rządu o po- 
zwolenie utworzenia spółek kredytowych 
jako towarzystw eskontowych i oczekuje 
w tćj mierze decyzji — oraz powzięto za- 
miar utworzenia oddziału hipotecznego i 
wypracowano projekt statutów takiego 
oddziału, który po uchwaleniu przez zgro- 
madzenie zostanie przedłożonym rządo- 
wi. Zgromadzenie raczy więc uchwalić 
ten projekt i upoważnić radę zaw. do 
rokowań z rządem w tćj mierzę. Rada 
zawiad. wzięła udział w przedsiębiorstwie 
kolejowóm, które obiecuje być zysko- 
wnćm. 

Z czystego zysku w kwocie 105,666 złr. 
83 cent. spłacony akcjonarjuszom kupon 
styczniowy i lipcowy 1870 r. w kwocie 
60,000 złr. Gdy zaś z pozostałej kwoty 
45,666 złr. 83 c. odliczyć należ; 30,000 
na opłatę tegorocznego kuponu -- pozo- 
stały zysk czysty MA eos będzie tylko 
15,666 złr. 83 e. Rada zawiadowcza pro- 
ponuje zgromadzeniu użycie téj kwoty 
na utworzenie funduszu rezerwowego. 

Członek rady zawiad. p. dr. Tomasz 
Rajski przedstawia tedy następujące 
wnioski rady zaw. : 

1) Walne zgrom. raczy przyjąć do wia- 
domości sprawozdanie powyższe i wy- 
brać komisję rewizyjną do sprawdzenia 
reszty. 

2) Walne zgrom. dozwoli radzie zaw. 
użyć nadwyżkę zysku w kwocie 15,666 
złr. na utworzenie funduszu rezerwowego. 

3) Walne zgrom. upoważnia, .adę zaw. 
do uzyskania od rządu koncesji, celem 
utworzenia oddziału hipotecznego. 

W skutek propozycji dwóch pp. akcjo- 
narjuszów, wybrano następnie do kom. 
rewizyjnćj: pp. Wasilewskiego, Wolskiego 
i dra Gottlieba; na zastępców: pp. dra 
Hilbrichte, Maxa Epsteina i Henryka 
Brandeisa. (D: ni) 


Walne zgromadzenie akcjonarjuszów bory- 
sławskićj spółki do wydobywanie nafty 
uchwaliło nie wypłacać w tym roku zadnego 
kuponu, z powodu że spółka znaczne poniosła 
straty w skutek bankructwa bar. Pouthona, a 
prócz tego i zarząd niebardzo był wzorowy. 
Wartość posiadanych przez spółkę nieruchomo- 
ści pokrywa w połowie tylko kapitał akcyjny, 
ale likwidacja nie będzie konieczna, jeżeli się 
znowu wszystkie zakłady w ruch wprowadzi, a 
z kopalni wosku ziemnego w Borysławiu usunie 
wodę, która je zalała. Ustawiono już nawet 
w tym celu trzy pompy parowe, a w Szodnicy 
wykopano trzy nowe studnie dajace nafte. 

W ogóle wydobyto od listopada roku zeszł. 


764 centnarów wosku ziemnego i 2445 centn. é 
h 


nafty w ryczałtowćj wartości 26,517 zła, 


— LL 


Związek spółek zarobkowych polskich 


w Poznaniu. — Myśl związania między soba 
spółek pożyczkowych polskich, goracy przyjęta 
przez społeczeństwo nasze, ujęta została w pro- 
jekt zwiazku spółek zarobkowych po!skich. — 
Projekt ten, przeszedłszy próbę analizy i dys- 
kusji, stał się prawem, a związek spó ... sarob- 


tegoż stosunek do związku? üs 
Zebranie uchwaliło jeden zwiazek (W Sazys- 
tkich spółek polskich, z tém objaśni* «m, że 
do niego należeć i stanowić go moga *yszystkie 
spółki w granicach zaboru pruskiego powstałe, 
nietylko spółki pożyczkowe, ale i ws” zlkie za- 
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Z kolei przychodzi uposażenie związku. Pan 
Magdziński z Bydgoszczy żadał, aby do pro- 
- jektu komitetu oznaczającego wysokość składki 
na recz związku 5 pet. od zysku dodać, że 
skala ta ma moc obowiązująca tylko na lat trzy. 
Wniosek p. Magdzińskiego przyjęty. 
Projekt komitetu w zasadzie i głównych za- 
rysach — z nieznacznemi poprawkami, przy ob- 
radach specjalnych stawianemi — przeszedł. 
Po uchwaleniu ustawy związkowćj przystą- 
piono do obioru członków: komitetu. 
wszyscy delegaci spółek, które przystąpiły do 


zwiążku, a przystąpiło ich 17, 


Absolutna większością głosów obrano człon- 
kami komitetu: pp. sędziego Łyskowskiego, 
radcę Mottego, dra Rakowieza, dra Aua, dra 
Zielewicza, dra Szymańskiego. Wszyscy .oświad- 
czyli, że powierzone im obowiązki przyjmują. 
Następnie wybrany komitet obrał między sobą 
przewodniczącym p. sędziego. Łyskowskiego, 
sekretarzem dra Aua. Wyboru patrona z braku 
odpowiednićj osobistości nie dopełnił, a stym- 
czasem obowiązki te rozłożył pomiędzy siebie 
w ten sposób, że dr. An pełnić będzie. obo- 
wiązki patrona dla spółek położonych w depar- 
tamencie poznańskim, dr. Zielewicz w departa- 
mencie bydgoskim, a dr. Rakowicz w 


zachodnich. 


amenan a 


Ogólny bank depozytowy (Allgemeine 
Depositen-Bank). — Zakład ten zjednał sobie 
bardzo prędko powszechna sympatję, a nader 
liczne już teraz zgłoszenia się na subskrypcje 
w miejscach subskrypcyjnych sa oczywistym 
dowodem, że kupon majowy posłuży wielokro- 
tnie do zakupna akcji, mających już znaczne 
ażjo. Przykład nadzwyczaj rentujacych się wę- 


gierskich akcyjnych kas oszczędności. jest ze 


wszech miar wielka zachęta. 


Galicyjska kasa oszczędności we Lwowie. 
Stan wkładek na dniu 31 marca 1871 r. był 
5.672,913 zła. 96 c. Od T do 30 kwietnia 
1871 włożyło 1381 stron 196,775 zła. 19 c., 
zwrócono 1318 stronom 171,878 zła. 71 c.; 
przybyło więc 24,896 zła. 48 c. — Zatóm na 
dniu 30 kwietnia 1871 wynosił ogół wkładek 


5.697,810 zła. 44 e. 


— 


Na czas trwania księgosuszu w Oświęcimie 
ustanowiona w Krakowie stacja dla pojenia i, 
karmy transportowanego do Wiednia bydła ro- 
gatego została przeniesiona do Lipnika. 
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na targowicy publicznój w Krakowie 


dnia 2 maja 1871 r. 
zła. c. 
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Cetnar w. Maki pszenicznéj 


Sporządzono w biurze komisarjatu targowego. 
Kraków, dnia 2 maja 1871 r. 
Komisarz targowy: Siermontowski, 
„ Peferendarz magistratu: J. Rupalski, 
Delegowani obywatele: 


1 


8 


50 
40 
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25 


z, J. Bensdorf. 
Karol Barański. 


Kraków 2 maja. — Targi zbożowe, a nawet 
dowozy na granicy Kongresówki — tak na 
Michałowicach, jak i na Baranie co- 
raz słabsze. Główną przyczyna małego dowozu 
są roboty W polach, które posiadaczy w domu 
zatrzymują. Pomimo niewielkich dowozów, ceny 
przecież cokolwiek spadły. Zagranicznych kup- 


- ców zaledwie kilku było na targu. 


j Obligacje indəmniz. galicyj. 


_„Ńrebro pol. st. za 100 złr. 
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Płacono pszenicę 39—46, żyto 25—27, 


do zła. c. 


Głosuja 


Prusach 
W i 


masła 1.80. 
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leniem. 


50 
10 
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parlament: 


aryż 


iony na 
hiersa i 


Praga 1 moja 


Bruksela adi 
kilkunastu człon 


warł wielki w 


ja. 


Czeskie stowarzyszenie 
ilznie uchwaliło adres do 
Jóllingera, w którym oświadcza, że na 
ród czeski widzi w czynie Dóllingera po- 
wtórzenie tego, eo: uczynili ich własni 
poprzednicy w 1l4tém stuleciu; wówczas 
spalóno na stosie najzaceniejszego syna 
czeskiego narodu, obecnie prześladują 
zwolennicy Rzymu, najzacniejszego syna 


jęczmień 18—201/,, owies 12—15, groch 30 
do 85, proso 25—27. KASIA 

— Dowóz zboża na targ dzisiejszy na K le 
parzu był także niewielki, i to zapewne dla 
tych samych powodów co i na granicy Kongre- 
sówki. Obcych kupców także niewielu było na 
targu. Ruch handlowy na kolejach pruskich 
bardzo utrudniony przewozem wojsk pruskich 
i jeńców francuskich. Spadek cen ma targach 
zagranicznych wywiera wpływ i na nasze targi, 
które coraz bardzićj słabną i ceny spadaja. 

Płacono u nas pszenicę 10—11.50, żyto 
6.80—7.15, jęczmień 5— 5.50, wyborowy dla 
browarów 6; owies 3.80—4.30, koniczynę -ez. 
53—63, białą 54— 65, mały dowóz. . 

Andrychów 28 kwietnia. — Pszenica 5.70, 
żyto 3.80, jęczmień 3.20, owies 2, kukurydza 
4.30, ziemniaki 1.50, koniczyna 26, siano 2.10, 
konicz 2:80; „słoma '1.40,+drzewo twarde 8, 
miękkie 6:80, masło 1.60, funt mięsa 0.18. 

Biała 29 kwiet. — Pszenica 4.95, żyto 3.35, 
jęczmień 2.90, owies 2.20; kukurydza 5.50, 
groch 6, bób 6.20, soczewica 7.90, proso 6.50, 
tatarka 8.50, siano 1.50, konicz 1.90, słoma 
1.40, centnar wełny 60—120, drzewo twarde 
10, miękkie 7.50, ft. mięsa 0.251/,9, centnar 
lnu 20, konopi 24, koniczyna 28, ziemniaki 
1.44, robotnik dziennie 0.40—0.60. 

Bochnia 27 kwietnia. — Pszenica 5.—, żyto 
3.20, jęczmień 2.40, owies 1.80, groch 4.75, 
bób 4, ziemniaki 1, koniczyna 30, siano 1.80, 
konicz 1.40, słoma 0.80, drzewo twarde 11.50, 
miękkie 10, masa okowity 1, ft. masła 0.50. 

Oświęcim 27 kwietn.-—Pszenica 5.20, żyto 
8.50, jęczmień 2.70, owies 2.10, groch 5.50, 
bób.4, *tatarka 8, proso 8.50, "kukurydza 4, 
ziemniaki 1,20, rzepak. 6.50, /koniczyna 21, 
siano 2.—, konicz 2.50, słoma 1.95, drzewo 
x twarde 7.50, miekkie 5.80, okowita 0.70, masa 


Berlin 1 maja. Donoszą ż Wersalu, że 
hiers ma nadzieję wejść w przeciągu o- 
śmiu dni do Paryża. 
Fort Issy został opuszczony z powodu 
niemożebności trzymania się w tymże. 
Na polu marsowóm stoi 40, 
federacyjnych, gotowych do wymarszu. — 
12,000 wojsk wersalskich obeszło Asnie- 
res i zajęło Gennevilliers. : i 
Delegowani komuny otwarli kasę pań- 
stwa i wzięli z téjże 4 miljony w asygna- 
tach rentowych i w pożyczee „an por- 


Donoszą również z Wersalu i z Paryża, 
że Dąbrowski jest ranny, a Wróblewski 
niebezpiecznie chory. 

Po opuszczeniu fortu Issy zbudowane 
zostaną barykady między fortem i oko- 


Wojska wersalskie ustąpiły z reduty 
w Genneyvilliers; -działa, które przewożono 
z Rennes do Wersalu, zostały zagwożdżo- 
ne wśród drogi przez wolnych strzelców 
powstańczych. i ; 

Propozycja ugody uczyniona przez de- 
legację z Havru, została odrzuconą przez 


Na dziś i na jutro zapowiedziano walne 
rozstrzygające bitwy. s 

Rada  wiązkGwa nięzgodziła się na pro- 
jekt względem djet przyjęty przez parla- 
ment, i przyjęła jedynie wynagrodzenie 
kosztów podróży drugą klasą. (!!) 

Wersal 1 maja po południu. Prywatne 
biura telegraficzne zawieszone zostały tym. 
czasowo w Paryżu. 

Książe Audiffret-Pasquier, jeden z prze- 
wódzców stronnictwa orleańskiego, oświad- 
cza wszędzie publicznie, że zlanie się or- 
leanistów z legitymistami jest faktem do- 
konanym. Hr. Chambord sprowadził po- 
wyższy fakt. Połączone te stronnictwa 
rozpoczną w najbliższym czasie akcję. 
kwietnia. Na bulwarach wiel- 
kie wzburzenie. Upadek fortu Issy wy- 
w na umysły. Wojska 
federacyjne wołają, że je zdradzono. 
Afisz podpisany przez 
ów komuny, a przyle- 
mahu ratuszowym , ogłasza 
ac-Mahona za zdrajeów oj- 
czyzny i wzywa wszystkich Francuzów, 
aby w razie schwytania tychże, wydali ich 
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natychmiast dla ukarania postronkiem. — 
Komuna ustanowiła za głowę każdego 
jenerała wojsk wersalskich nagrodę 10,0 
fr., a za głowę pułkownika lub dowódzcy 
bataljonu 1000 fr.  . 

Florencja 2 maja. Ministerstwo handlu 
zajęte jest obecnie ważną kwestją obni- 
żenia opłaty od listów między Włochami 
i Niemcami. 

Londyn 2 maja. Stanowczy szturm na 
Paryż rozpoczął się już; jen. Cluseret zo- 
stał aresztowany. z 

Obiegają pogłoski o kompromisie przy- 
gotowanym na podstawie nowych wybo- 
rów municypalnych w Paryżu. 


Przegląd polityczny. 
| Wiedeń 1 maja, 

. M. Dziś odbyło się posiedzenie wy- 
działu skarbowego, na któróm dr. G1a- 
ger, były szef sekcji w ministerstwie o- 
świecenia, zdawał sprawę z wniesionćj 
do rady państwa na ręce 2 Wajgla 
petycji profesorów zakładu tech- 
nicznego w Krakowie o organi- 
zację tego instytutu i polepsze- 
nie płac grona nauczycielskiego, 
Sprawozdawca przyznając bardzo "nieod- 
powiednie tych płac stopnie, wniósł, aby 
petyeję tę, ze wszech miar słuszną, 
przekazano rządowi do spiesznego 
uwzględnienia. Dr. -Weigel za 
brawszy -głosi wyjaśnił,  jak--opłakane 
jest położenie grona nauczycieli, którego 
członkowie od czasu wcielenia Krakowa 
przez lat blisko 25 są wprawdzie tytu- 
larnymi profesorami zakładu, w rzecz 

samćj zaś tylko suplentami,. częstokroć 
bez przysięgi przyjętymi, tak, że im kie- 
dyś nawet lata służby zakwestjonowane 
być mogą. Żądał więc poseł nasz od obe- 
enego na tém posiedzeniu ministra oświaty; 
przynajmnićj niezwłocznego podwyższeę- 
nia płac i zaradzenia przykrćj doli pro- 
fesorów technicznych, „dodając nadto, że 
za wykłady nadobowiązkowe W równo- 
rzędnych klasach szkoły realnćj aż pro- 
fesorowie mieli sobie przyznane niebar- 
dzo hojne wynagrodzenie po dwie sz6. 
stek za godzinę wykładu! ale i na 
tę remunerację czekają daremnie JUŻ od 
dwóch lat; zagrzęzła sobie gdzieś SZCZĘ- 
śliwie i spoczywa po biurach... a 

Wydział z niemałóm zadziwieniem słu- 
chał tych wyjaśnień, a referent Przyznał, 
że nie miał wyobrażenia o podobnych 
stosunkach, to tóż w dwójnasób polecił 
wniosek swój wydziałowi: do przyjęcia. 
Dr. Herbst sprzeciwia się tylko utrzy- 
mywaniu kosztem rządu dwóch z 
kładów technicznych w Galicji, skoro: ta- 
kowe w innych prowincjach z funduszu 
krajowego utrzymywane bywają ; nie 
pojmuje zaś, zkąd i poco Galicja ma 
dwa zakłady techniczne, z których jeden, 
zdaniem jego, zbyteczny. Odpowiedział 
mu na to poseł Weigel, że to nie tru- 
dno pojąć, gdyż do istniejącego już w 
kraju zakładu technicznego przybył kra- 
kowski, przez wcielenie Krakowa do 
państwa rakuskiego. Zakład ten utrzy- 
mywany bardzo małym stosunkowo ko- 
sztem, bo rocznie tylko 21,000 złr. wy- 
noszącym, połączony jest nadto z szkołą 
malarską i rzeźbiarską, która niepospoli- 
tych snać wydaje uczniów, skoro Ma- 
tejko, jeden z najpierwszych artystów i 
tylu innych z téj szkoły wyszli. W końcu 
raport profesora Endlichera, wysła- 
nego po objęciu Krakowa przez rząd dla 
zbadania stanu zakładów naukowych w 
Krakowie, oddał sprawiedliwość tak uni- 
wersytetowi, jak i zakładowi techniczne- 
mu, mimo, że organizacja tego ostatniego 
wiele jeszcze pozostawia do życzenia. 
Skutkiem zaś tego raportu było nienaru- 
szone i nadal utrzymanie tych zakładów, 
poręczone pismem  cesarskićm, - de - dato 
Schönbrunn, roku 1847. 

Po tych wyjaśnieniach wydział zgodził 
się jednomyślnie na wniosek powyższy, 
a dr. Herbst wyraził się, że gdyby od 
niego zależało, pragnąłby mieć urządzo- 
ny kompletny zakład techniczny raczej 
w Krakowie niż we Lwowie. 

Przy naradach nad budżetem minister- 
stwa wyznań i utrzymywanych kosztem 
funduszu religijnego osób i zakładów, tak 
duchownych jak świeckich zabierali głos 
dr. Czerkawski, Zyblikiewicz i 
Weigel. Obaj pierwsi wykazali pono- 
wnie zgubny nawet wpływ utrzymywania 


wojsk 


w Wiedniu, zkąd nie tyle dla Galicji, jąk 
raczćj dla Moskwy rekrutują się następnie 
kandydaci stanu duchownego i słudzy pra- 
wosławia jak w Chełmie; poseł Wolf. 


seminarjum grecko-wschodniego wyznania | q 


ZW TATĄ, IRA R 
artku 4 maja. 
rum zaś gorszył się tém, że zakład zdro- 
jowy w Krynicy, własnością funduszu 
religijnego będący; nie przynosi ani cen- 
ta czystego dochodu, ale tyle wydaje ile 

rzynosi, na co odpowiedzieli mu dr. 
We; eli Brestel, że wydatki te są 
produkcyjnym nakładem, gdyż dźwignię- 
cie zdrojowiska ciągłych wymaga kosztów, 
które z każdym rokiem powiększają war- 
tość inwentarza i urządzeń zdrojowych. 

Następnie dr. Glaser z powodu wydat- 
ków na utrzymanie jednego radzcy pro- 
kuratorji skarbowój z Krakowa do War- 
szawy wysłanego, celem oblikwidacji ma- 
jątku zakładów kościelnych krakowskich, 
przez rząd rossyjski zatrzymanego, zosta- 
wał w wątpliwości, dla czego ten radzcą 
skarbowy, nie bawiący stale w Warsza- 
wie a często nawet wydalający się ztam- 
tąd, kosztem funduszu religijnego ma być 
utrzymywany. Wyjaśnił mu to poseł W ei- 
gel, że ów radzca z etatu prokuratorji 
skarbowej do komisji likwidacyjnćj prze- 
znaczony, właśnie ku pożytkowi fundu- 
szu religijnego do Warszawy delegowany 
został, że przeto słusznie one 1,800 złr. 
z funduszu skarbowego na fundusz reli- 
gijny spadają, póki ta komisja czynności 
swoich w Warszawie nie ukończy, że zaś 
w przerwach ów radzca, jak np. teraz 
używany bywa do dania wyjaśnień o prze- 
biegu sprawy i w ministerstwie spraw za- 
granicznych właśnie jest zajęty, przeto 
nie ciągle i nieprzerwanie w Warszawie 
bawić może. l 

Przy dalszych naradach nad etatem wy 
znaniowym wniósł poseł dr. Glaser, 
aby. w Dalmacji liczbę biskupów i admi- 
stratorów z siedmiu zmniejszono na 5, 
zaś co do Krakowa sprostował pomył 
kę zaszłą w preliminarzu rządowym, gdzie 
administratora djecezji nazwano probo- 
szczem z płacą 6,000 złr. i innymi do- 
datkami na kooperatora (sekretarza), mie 
szkanie i t. d. Zawiązała się skutkiem 
tego dyskusja, w którćj z posłów naszych 
wzięli udział dr. Weigel, poparty przez 
posła Zyblikiewicza. 

Dr. Weigel wytknął, że koszt na u- 
trzymanie administratora dyecezji bez po- 
trzeby jest znacznie większy , niż był za 
czasów, kiedy kapituła wybierała sobie 
administratora z grona własnego, że rząd 
niepotrzebnie uchylił w r. 1861 admini- 
stratora dyecezji, przez papieża uznanego, 
a wymógł na papieżu nominację tymeza- 
sowego wikarjusza apostolskiego; że w 
końcu powody ówczesne, choć błahe, 
dziś zgoła ustały, o ile zaś mówca pa- 
mięta, sam ojciec św., kiedy przystał na 
takiego wikarjusza w Krakowie i wezwał 
kapitułę, aby się nie opierała jego przy- 
wołaniu na czas jakiś, uspokajał kapitu- 
łę, że to krótko tylko potrwa; tym- 
czasem dziś prawie dziesięć lat upływa, 
odkąd dyecezji administrator, a kapitule 
wikarjusz apostolski z obcćj dyecezji i 
bez potrzeby narzucony został, gdy zaś 
z zasad prawa kanonicznego, podobny 
vicarius apostolicus, ad nutum amovibilis, 
każdój chwili odwołanym być może, a 
R e być winien, ponieważ ani po- 
wołanie go do Krakowa, ani znacznych 
ztąd kosztów przez lat tyle, niczóm u- 
sprawiedliwić się nie da, przeto poseł dr. 
Weigel zażądał przyjęcia następującej 
rezolucji: Wzywa się rząd, aby ce- 
lem odwołania z Krakowa tym- 
czasowego wikarjusza papiez- 
kiego stosowne poczynił kroki 
i kapitule katedralnćj przywró- 
cił prawo „przepisami kościel- 
nemi zastrzeżone wybrania so- 
bie swobodnie administratora 
dyecezji zgrona kapituły kate- 
dralnćj krakowskićj. 

Wniosek ten po przemówieniu barona 
Lassera i dra Brestla, którzy się z 
nim łączą, w całości przyjęto, a po- 
seł Zyblikiewiez, popierając mówcę, 
przypomina, że już od kilku lat zwracał 
uwagę na niepotrzebny z tego tytułu koszt 
i wydatek nieusprawiedliwiony niczóm. — 
Bar. Lasser mniemał wprawdzie, że i 
przez nieobsadzenie jednój z kanonji, w 
razie zawakowania takowej, dałby się 
zaoszczędzić fundusz na wydatki z ad- 
ministracją dyecezji połączone; w końca 
zaś zgadza się i on i były minister finan- 
sów na rezolucję dra Weigla, w pierwszym 
i w drugim ustępie; zwłaszcza, że i ta 
niewłaściwość w danym tu razie zacho- 
zi, iż w mowie będący wikarjusz apo- 
stolski pobiera ciągle także dochody z 
zastrzeżonćj sobie dziekanji kapituły tar- 
nowskićj, co jest z krzywdą dla tame- 
cznych księży, aspirujących do rzeczonćj 
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KRAKOW 3 maja. 
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Listy zastawne. 


Listy zast. gigl. 40/, bez kup. 
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S E WOZU 
s »  »8 bank.hip.60/] 
non o» bank, wł. 60/4 


Akcje kolej. 
Akcje gal. kol. Karola Lud.|2 


n non. lWows,-cyer. 


Akcje banków. 


Akcje banku krakowskiego 
z wpłata 80 złr. 


Ąkcje banku gal. hipotecz, 


Obligacje. 


lic. 
oż. głod: ga 
> zr. 186 


z r. 1866 


Reysyjskio pil mje 
qat 
wee 


Waluty. 


» nowe obr. 100 zir. 
Banku. pol. 100 złr....... 
Ruble ros. za 100 rsr....- 
Talary pr. sŠ 100 tal..... 
Srebro nowe tustr.......+ 
Dukat S a aa o aisa 


Napoleon d'or ....... seos 
Półimperjały rossyjskie . .. 


WIEDEN, 2 maja, 


sj Dług państwa: Renta 5 


n W srebrze 50 

„ wal-austr. spłac. 50, 
Losy pożycz. z r. 1839. 
n » 1854 40/ 
na 500 1860 50/ 
na 100 1860 5% 
na 100 1864..., 
Como..++:2:::131:7*9% 
Oblig. ind. gal. .+++** 50 

a „  bukow....50/ 
Galic: pożycz. głodowa T"/ę 


... 


n 
n 
n 
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Akcje bankowe: 


Anglo-austr. za 100 złr. . 
Auglo-wegierskie........ 
Austr. kredytowe ....... 
Dyskontowy austr. 
Franco austr...........: 
Krakowski hand. przem. . 
Galicyjski kr BJOWEGF sorso 
Narodowy , 
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Kredyt. handl. przemysł.. W 
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10 
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69 
59 
299 
92 
98 
109 
t25 
25 
75 
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parł się Bismark wszelkiego udziału p 
w artykule „Spen. Ztg*, wystoso- gi 
wanym przeciw wiedeńskim wierno- 


posady, a nie wakującćj, bo rzeczony 
wikarjusz papiezki trzyma dwie osady 
w swojóm posiadaniu — będąc i dzieka” 
nem płatnym spy w Tarnowie i ad- 
minıstratorem ,.drożćj płatnym, niż da- 
wnićj — dyecezji krakowskiej. 
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konstytucyjnym w obronie wniosku | 


hr. Hohenwarta. ES 
Przybywa tu w tych dniach z Bu- # 
karesztu jeneralny konsul niemiecki * 
Raddewitz. = 
Monachjum 1 maja. Król wraca dzisiaj 
z Hohenschwangau; również przybędzie 
tu temi dniami minister stanu Lutz, por d 
czóm nastąpią narady w sprawie sporu 
religijnego , który przybiera coraz gro- 
źniejsze rozmiary. aaa 
Wersal 2 maja godz. 8. Tej nocy ba 
taljon strzelców wziął w ataku na bay $ 
gnety dworzec kolei w Clamart, obsa- 
zony dwoma bataljonami strzelców: ro- 
koszanie stracili 300 w poległych; z na- 
szćj strony było tylko kilku rannych. — 
Równocześnie uderzyły dwa pułki naza- 
mek Issy, który wpadł w nasze ręce i 
w którym wzięliśmy 300 jeńców. SE. 
te czyny dokonane zostały przez rezerwę | 
stojącą pod komendą jen. mak © zy AS 
Wybory municypalne wypadły zado- A 
walniająco, w myśl stronnictwa umiarko- 
wanego republikańskiego, a więc w myśl 4 
stronnictwa Thiersa. PO" 
Listy stronnietwa skrajnego przeszły 
w kilku miastach, jak: w Angers, Man 
Perigenaux, natomiast w innych wielkie 3 
miastach, jak: w Tuluzie, arsylji, St 
Etienne, rezultat wyborów jest zadawal- 
niający. Wielu wyborców jest nieobe- 
enych. — Pogłoska o nowych niepoko- 
Jach w Lionie nie sprawdza się. Wszędzie 
panaje spokój. Fort Issy w skutek zaję- 
cią dworca w Clamart i zamku Issy, te- ~ 
raz ze wszystkich stron jest osaczony. E 
Berlin 2 maja. Provinzial- Correspondenz q 


Co będzie z rezolucją galicyj- 
ską? Przedłożenie hr. Hohenwartha czyni 
niemożebnóm wniesienie jéj przez rząd, 
co dotąd było możebnóm. Czyliż więc 
wniosą ją nasi delegaci? tak zapewniają 
korespondenci rządowi. Cóż w takim ra 
zie pocznie p. Grocholski? Jako de- 
legat galicyjski winien bronić rezolucji, 
zaś jako członek gabinetu winien jéj opo- 
nować, gdyż gabinet przedłożeniem osta- 
tnićm odrzucił rezolucję. Błędne koło, 
pozycja między młotem a kowadłem; 
jakież ztąd wyjście? zdaje się, że jedno 
tylko, to jest, że delegaci galicyj- 
scy rezolucji nie wniosą, przy- 
zajmaiój nie teraz. Potem będą wspólne 
delegacje, pauza i jakoś rok znowu się 
spędzi w dobrćj komitywie. 

O akcji przyszłćj, a raczćj o nie- 
możebności ugody za pomocą 
rajchsratu podaje Vaterla następu- 
jące trafne uwagi: 

„Centraliści odrzucają wniosek hr. Ho- 
henwartha, jako wkręcanie federalizmu i 
fałszowanie ducha konstytucji. Federaliści 
widzą w nim usiłowanie umocnienia rajchs- 
ratu, ustalenia centralizmu przedlitawskie- 
go... Klub prawego centrum będzie więc 
z zasadniczych powodów przeciw gabine- 
towi, gdyż za ryzyko próby ugodnej 
musiałby uznać najwyższą kompetencję 
rajchsratu i naruszyć historyczno-polity- 
czne prawa sejmów. Lewica prowadzona 
przez liberalnych ekonomistów , użyje 
wniosku do ataku na gabinet — pozostają 
mu jedni Galicjanie — odrzucenie wnio- 
sku w izbie posłów jest niewątpliwóm... 
Lecz hr. Hohenwarthowi nic na tém nie 
zależy — gabinet sam musi się przekonać, 
że ugoda przez rajchsrat jest niemożliwą, 
wniosek postawił on jedynie na to: ut 
aliquid fecisse videatur — byle budżet u- 
chwalono, potem delegacje, potem rozwią- 
zanie rajchsratu. Lecz jak się weźmie hr. 
Hohenwarth do pozytywnój części 
akcji. Słychać, że wszystkie eentralisty- 
czne sejmy mają zostać rozwiązane i we- 
zwane do zmiany ordynacji wyborczych. 
Na mocy nowych ordynacji nowe wy- 
bory i znowu zwołanie rajchsratu, które- 
go skład federalistyczny przyjąłby wtedy 
wniosek rządowy i następne wnioski sej- 
mów, mieszczące postulata krajów. Długa 
to droga, lecz co ważniejsza zachodzi 
omyłka w rachubie — do spodziewanych 
dwóch trzecich głosów w rajchsracie, po- 
trzebny jest udział i przybycie Czechów, 
co nigdy nie nastąpi“... Niech kto kręci 
jak chce, nic innego nie wymyśli, jak, że 


ET 


e] 
" 


Ex 
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potwierdza, że rząd francuzki zapłacił ko- 
szta utrzymania wojska aż do końca 
kwietnia, tenże organ rz dowy powiada, 
że przedewszystkiem trzeba przyspieszyć 
konferencje Brukselskie. z 

Wersal 2 maja. Artylerja rozpoczęła. 
dziś wyłomy robić w forcie Issy; napo- 
siedzeniu zgromadzenia narodowego Pi- 
card potwierdza odniesione znaczne ko- 
rzyści. à 

Wersal 2 maja. Paryzki Journal offic. 
z dnia 2 ogłasza dekret mianujący „wy- 
dział publicznego bezpieczeństwa. — W 
skład tego wydziału wchodzą pp. Ar- 
naud, Meillet, Ranvier, Pyat i Gerardin. 
Journal offic. oświadcza, że uwięzienie 
Clusereta nastąpiło z powodu opieszało- 
ści, która na szwank naraziła posiadanie 
fortu Issy. 

Cri du peupli donosi, że utworzenie 
wydziału bezpieczeństwa przyjętem zo- 
stało 45 przeciw 23 głosom. 5 

Kursa. — Wiedeń 3 maja g.2m.— 
Akcje kredytowe 281.70. — Lombardy 


aj 
4 
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i 
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jedynym ratunkiem są bezpośrednie ukła- 178.80. —Losy z r. 1860 97.50. — Losy ; 
dy ACE z sejmami. zr. 1864 126.25. — A cje franko-austr. 
Koło Paryża wysilenia wojenne obu|111.75. — Napoleony 311/2 Akcje kol 


galic. Karola Ludwika 264.—. — Akcje 
kolei lwowsko-czerniow. 176.75. — Akcje 
kolei północno - wschodnićj 163.50. — k 
Akcje banku 747,—, — Akcje banku 
związkowego (Vereinsbank) 106.—. — 
Akcje banku jeneraln. —.—. — NE 
Usposobienie giełdy: koniec lepszy. 


stron walczących nie osiągają żadnego 
stanowczego rezultatu; z natury rzeczy 
więc przychodzą na porządek dzienny 
usiłowania ugodowe. interesie Francji 
życzyć wypada, aby usiłowania te lep- 
szym uwieńczone zostały rezultatem. Je- 
żeli zresztą sprawdzą się doniesienia, że 


Dąbrowski ciężko ranny, a Wróblewski 
niebezpiecznie chory, rokosz paryzki po- | Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumpiowicz. 
zbawiony byłby najdzielniejszych swych | Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gralichowski. 


dowódzców. 

Skutki wojny francusko-pruskićj dają 
się czuć w Anglji. Gabinet Gladhtona: 
którego polityka pokojowa była przyczy- 


POCIĄGI OSOBOWE 


Przychodzą, 
na kolejach żelaznych. d 


z + x r Krakowie: lwow. t 
ną upokarzającego położenia Anglji wo-| 900: iwow, ez. | sk 
bec ostatnich wypadków europejskich, » wielicki... 5.39 
mocno zachwiany. Chce on się wpraw- „~ wiedeńs. { 52): 95 
dzie ratować podniesieniem stanu floty Ay SEZ 4 BRO, 
EE : : » e. wroc. | 8.21 
i wojska, ale -projekta podwyższenia w » do Wrocł. myst. | 3821 
tym celu podatków napotykają na silny nRa warazawski. | 630 

. w Wieliczce : krakowski 9.38 — 
opór w parlamencie. w Tarnowie: krakowski|n.12.31 9:43 2. 6 
s A „ miesz. ZNE 
Ostatnie telegramy. E e 8.24 1228 
H è n „ miesz. | 548 
Wiedeń 3go maja. Półurzędowa | w Reeszowie:krakowskijn. 2.41 58 
„Reichsratseorresp.* prostuje one- A SEM i 
gdajsze oświadczenie ministra wy- n lwowski | sk 
7 . a = „ miesz. 2.35 
znań w wydziale skarbowym wzglę- |., P koi 728 
dem dogmatu nieomylności; według ; „ miesz. | 442 
tego sprostowania minister wyznań n lwowski f Be 
oświadczył, że stoi na tym samym s „ miesz. 0.38) — 
stanowisku co i rząd, kiedy wypo-|"* Zwowie: powa, p | sej 
wiedział konkordat. Dogmat nieo- „ _ brodzki.. REAA 
> E sAn bą " czerniow.. wy. © 
mylności jako taki jest sprawą we-|., p.jach: Iwowski - 12.21 
wnętrzną kościoła; państwo zaś musi | w Czerniowcach: lwow. 9.138 
się zastrzedz i zastrzega się przeciw w ZE kek- 8.51 
praktycznym następstwom tego do-|,, Wiedniu: krak... | szej szo 3 


gmatu. 
Berlin 3 maja. Na interpelację po- 
słów południowo -niemieckich wy- 


Ruch pociagów odbywa sie na kolei Karola Lu- 
dwika według zegaru lwowsk., który idzie o 16 m. 
pierwćj; zaś na kolei półn. Ferdynanda według ze- 
garu prags., o 12 m. późnićj od krakowskiego. 


Rote: NN A O Ą 

(wWacdesłane.) 

Wszystkim cierpiacym zdrowie przynosi delikatna Revalescidre du Barry, która bez 
lekarstw i kosztów usuwa następujące choroby: 3 

Wszystkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wątroby, gruczoł, 

błon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły, suchoty, asthmę, kaszel, niestrawność, 

zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, zawrot głowy, 

kongestje, szum w uszach, nudności i womity nawet podczas błogosławionego stanu, diabetes, 

melancholję, chudnięcie, reumatyzm, podagrę i bladaczkę, — 12,000 wyzdrowień, czego nie 


mogły dokonać żadne lekarstwa, a na co między innemi mamy świadectwo Ojca św., marszałka 
dworu hr. Pluskowa, margrabin „ de Bréhan. | 


Pożywniejsza niżeli mięso, Revalesci ędza tak j E 
słych jakoteż u dzieci 
50 razy tyle, ile kosztują lekamtwa: FTA = —— 


t 
4 ĘĄ 
> 
k 


Od ki EOR Neustadt w Wegrzech. i 

„ Odkilku lat już nie mogłem się cieszyć zupełnóm zdrowiem; trawienie było 2 
cierpiałem na różne dolegliwości żołądkowe i zaflegmienie. Od dolegliwości tych uwolniło REDA 
teraz 14-dniowe używanie Revalescitry, tak, że bez przeszkody mogę teraz wypełniać obo a 
mego zawodu. 


J. L. Sterner, nauczyciel przy szkole ludowéj. 


W puszkach zawierających 1/, ft. 1 złr. 50 kr., 1 funt 2 złr. 50 krą 2 ft. 4 złr. 50 ks., 


5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 złr. > 
Revalescidre Ghogolntha w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 filiżanek 


2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 
filiżanek 2 złr. 50 kr, na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr., na 120 filiżanek 10 złr., 288 Gliżanek s 
20 złr., 576 filiżanek 36 złr. 

Sprowadzić można gdziekolwiekbądź za przekazem pocztowym przez : Barry du Barry 
et comp. w Wiedniu Wallfschgasse 8; w Krakowie lakób Goldwasser, przy ulicy Florjańskiej 
w hotelu pod „Różą,* i w aptece Józefa Trauczyńskiego pod „Gwiazdą;* w Peszcie Török; 
w Pradze J. Fürst; w Bernie F. Eder; we Lwowie Rotlender und Sigmund Rucker; w Czer 
niowcach Schnirch; w Klausenburgu J. Kronsthdter; w Gracu bracia Oberranzmeyer. 
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OTWARCIE SUBSKRYBCJI 


4 masy spadkowéj ś: pr Emila Jorda- 
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“TICYTACJA. 


W skutek prośby administracyi 


na Stojowskiego — i uchwały e. k. 
Sądu krajowego w Krakowie z d. 
20go. kwietnia 1871 r. 1. 6765, wy- 
znaczam do sprzedaży przez publi- 
czną licytację stadniny, mianowicie 


W 


` MÓLDNER i SPÓŁKA. 


A Tarnowie, 


- KRAJ z środy 3. 


otworzyli obok swego 
Irancdlu FEorzennego Win i Papieru 


Skład wszelkich 


1 zagranicznych. 


wód mineralnych krajowych 


1752(1-4) 


klaczy i źrebiąt w różnych. latach, 


rasy poprawnćj po ogierze angiel-| gesmam 


skim pełnój krwi -„Dorgu* termin|8 
na dzień [5 maja 1871 godzinę 9-tą | 
rano w Miechowiczkach pod Ra-|$ 
dłowem. i 


Brzesko, 29 kwietnia 1871. 
Konstanty Ramult, 


c. k. notarjusz 
jako komisarz sądowy. 


FIA 


ro 


1762(1-3) 


[wrbjekt księoansti | 


hy 


ukończywszy obecnie 4-letnia praktyke, po- £ 


ży OT JW Z 


Ważne dla Kawiarń i Restauracyj. 


rzą 


1630(4-6) 


Mocna, dobrą, tania porcelanę 


sprzedaje sie 


w składzie fabrycznym porcelany J. POY, Naglergasse, Nr. 9 w Wiedniu. 


1 talerz płytki, podwójn: gruby, z brzegiem nierównym 8!/, cala, biały 16 kr. II. gat. 12 kr 
1 a- gleboki, ioy ” n n n n n I8 nonon 14 „ 
dwa OWADY x P » ” na porcje „ 18 „ n n 14) 
NSE 4 J = S A na i/y porcyi 15° n » » 48 „ 
1 „na sér lub desertowy s 6 Won m on 8» 
1 filiżanka do kawy podwójnie gruba , h 14:40 no M2 
Loach do herbaty w á £ R 20 nm nn» 18, 
1 popielniczka z schowkiem na zapałki 16 nn » 12, 
1 piedrzniezka, solniczka“ i schowek na, wykłuwacze 18 „ 

4 słoik na mtsztardć z nakrywka i łyżka, ozdobny 80 bron s S4U ŻRuy 


Przesyłki. uskutecznia sie na zamówienia i za zaliczka na wszystkie strony, 


„siadajacy doskonałe wiadomości i chwalebne X 
%wiadectwa, władajacy 4-ma językami, po- [ 
szukuje od czerwca b. r. bądź na prowincyi, i 
bądź w Krakowie odpowiedniego ‘iñiejsca:— ` 
Tenże bedac w handlu, gdzie:obok księgarni ją 
znajdował sie skład papieru i galanteryi — 3 
obznajomiony z tómże jest dokładnie. Adres gg 
| AL. EL. posto rest. Tarnopol. 1746(1-3) $ 


ASTUMA 


Duszność chrypka, katary zadawnione i wszel- 
kie cierpienia kanałów oddechowych, ustępują w 
jednćj chwili po użyciu rurek anti-astmatycznych 
m. Levasseur, 19, rue de la Monnaie 
w Paryżu, 

Dostać można w Krakowie w aptece pana. W. 
REDYKA I J. TRAUCZYŃSKIEGO, — we Lwowie w 


aptece p. Mikolasza — w Brodach u p. Kullaka. 
810(50-50) 


Choroby Żołądka 


leczy zupełnie przez Pragski Wydział medy- 
czny badany, z roślin alpejskich robiony i 


tysiąckrotnie doświadczony 


GASTROFAN, 


aptekarza JO. F'iirmta w Pradze. 
1604(8-7) 1 flaszka 90 ct. w. a. 


Skład w Krakowie u Jakóba Goldwassera 
- ul. Florjańska w hotelu pod „Róża“. 


200 złr. wal. austr. 
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10.000 akc 


. 


maja. 


BRAKUJĄCE ZĘBY 


BÓL ZĘBÓW 


leczę w okamgnieniu i gruntownie. 


ZEPSUTE i SZPETNE ZĘBY 


przyprowadzam znowu do stanu użytecznego i pieknego. 


1710(7-7) 


osadzam bez najmniejszego bólu, nieróżniące się od prawdziwych, a do żucia wyborne, 


W. UJHELYI jun. 


następca dentysty J. %—. Ujhelyi 


Przyjmuje od g. 


9 do (2 i od 2do6. Mieszka przy ul. Grodzkiej Nr. 62, naprzeciw handlu p. Schwarza. 


- OBWIESZCZENIE. 


Niekorzystny stan powietrza przeszkadza ciagle wykoń- 
czeniu przestrzeni kolei żelaznój ze Złoczowa do Tarnopola. 
Ażeby najpotrzebniejsze roboty przyspieszyć, wstrzymany 
będzie na tejże linji częściowej warunkowo zaprowadzony z d. 
22go grudnia r. z. ruch towarowy na dni 14. 
W słacjach w Zborowie, Jeziernie i Tarnopolu, towary 
do przesyłki przez ten czas przyjmowane nie będa. 


Lwów dnia 27 kwietnia 1871 r. 
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w zwykły 


RE a oe 


ŚWIDRÓW 


do wiercenia w ziemi 


M 


4 


dostarcza natychmiast 


Skład i Fabryka Maszyn 


Wiedeń; Akademiestrasse, Nr. 3. 


1634(-812) 


JOZEF OESTERREICHER 


MIESZKANIE 


w ogrodzie Tenczyńskim 


przy ulicy Starowiślnój Nr. 79.Dz. VE., ©: pokoi 
z kuchnia i śpiżatnia, na pietrze, %, pokoi z 080- 
bna kuchnia i stancja na dole, © pokoje na dole 
oso no położone, z piwnicami i strychem, oraz 
część ogrodu, sa od 1 lipca b. r. razem lub- cze- 
ściowo do wynajęcia. Wiadomość w cukierni A. 
Masłowskiego lub w handlu J. Launera. (1769) 


Dyrekcja ruchu. 


1744(2-3) 


FIRANKI. 


Angielskich firanek koronkowych 
do okien największy dobór. 


Tw) po A. 2.80, 3, 3.25, 3.50 do 5 fi. 
8 >| po f.8, 3.25, 8:50, 3.75, 4, 4.50 do 8 A. 
92 po A. 4.50, 5, 5.50, 6, 6.50, 7 do 12 fi 
10 7| po f. 5, 5.50, 6, 7, 8, 9 do 15 ff. 
8% ) muślinowe od 2.90 do 6 ff. 

K. k. Hof- Weisswaaren-Handlung 


am Hof Nr. 5 in Wien, 
zum Fürsten Metternich. 


Przesyłka za wypłata na poczcie. — W za- 
kupnach większych procerta. 


[kcyj Fortepian 


dla małych panienek 


za cenę przystępną udziela. wdowa. 
Bliższa wiadomość u właścicielki 
domu przy ul. Szpitalnój pod L. 401. 


1723(8-3) 


Dentysta z Berlina 
DŁUŻYŃSKI 


ul. Florjańska L. 333, I. piętro. 


1475(15-22) 


cję. 
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e na każda ak 
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płat 
a w razie przewyżki subskrybowanych kwot 


a W 


na 80 złr., jako 40-procentow 


J- 


3. Rezultat subskrybeyi poda się do wiadomości przez p 


zredukuje się ile możności stosunkowo. 


t: 


ję ustanawia się według kursu al pari, 


2. Em 


ubliczne dzienniki, 


cję gotówką, 


dniego, 


jako kau 


blicznemi według kursu dnia poprze 


kwoty nominalnej, 


éj 
pu 


10%, subskrybowan 
ch, albo papierami 


żny 


ę 


. 


pisywaniu 


ych zakładów pieni 


y pod 


ć prz 


+ 


ży 


rybent winien zło 
, lub kasowemi publiczny 


4. Każdy subskr; 
znemi 


biletami hipotec 


yi.$ 


. 


i za złożeniem 40-pro 


E 


po uskutecznionćj repartye 


i 


1r 


ną część 


[4 


O080W 


i, zwróci si 


ewyżki subskr 


[4 


zas 


w razie 


kaucy 


e st 


ra 


ybey 
ybenci otrzymają przypadaj 


v 


prz 
5. Subskr 


gdy kaucja gotówką 


s 


centowéj wpłaty, albo 
Równocześnie zwraca 


do tej wpłaty. 


L4 


wymaganej 


artycy 


głoszeniu rep 
, stósownie do kwoty 


ące na nich sztuki po o, 


w 


łnieniem tejże 


yła, za uzupe 


w 


aconą b 


zapł 


h kaucje. 


h publicznye 


6. Dnia 15 czerwca 1871 r. 


złożone w papierac 


się 


płaconych akcyj i przepada złożona kaucja. 


ad nieza 


w 


nie prawo odbioru dot 


[4 


gaś 


, gdzie subskrybcja przyjętą została. 


ę tam 


e 


7. Każda wpłata niemnićj i odbiór sztuk uskutecznia si 


ymać w Wiedeńskióm Towarzystwie 


ebiorstwa można otrz 


ą subskrybcję. 


td 


kt przedsi 


yi i prospe 
gdzie przyjmuj 


h miejscach, 


. 


głoszenia się do subskrybe 
wymienionye 


o 


ymiany w wyż 


Blankiety w celu z 


Kantorów W 
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Kraju“ pod zarządem St Gralichowskiego. 
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a LJ asy» 
rady powiatowej krakowskićj 
udzieli ze swych funduszów „50 zár. w. 4. zasiiku 
rocznego dla ałcuszerici egzaxzni- 
nowmariej; któraby” sie osiedlić zechciała 
w: Zabierzowie lub innćj sąsiednićj gminie, celem: 
wykonywania, praktyki w gminach wiejskich za 
dobrowolnóm wynagrodzeniem przez osoby potrze- 
bujaće ‘jéj pómocy. — Kandydatki zgłosić się ma- 
ja 'o te subwencje do Wydziału Powiatowego naj: 


późnićj po dzień 25-go maja b. r. i wykazać się 
metryka, dyplomem i świadectwem moralności. 


Kraków d, 1 maja 1871r. 1737(1-1) 
Wice-Prezes Roman Konopka. 


Za antyki, jedynie bron- 
zowe zegarki do wieszania 
na ścianie i porcelanę, płaci 
wielkie ceny. Adresy proszę 
złożyć w hotelu polskim pod 
Nr. 4. 


| ZP | 


Mariengasse in Wien 
znajduje się 


pierwszy i największy austrjacki 


SKŁAD OBUWIA 


Emanuela Sterna, 


tak na sprzedaż w wielkich partjach, jako tóż i 

pojedyńczo, gdzie są w zapasie najelegantszę szty: 

flety meskie, dxmskie i dla dzieci, również w naj- 

większym wyborze i po żdumiewająco niskich 
stąłych cenach, a to: 


Obuwie dla mężczyzn. 


1760(1-8) 


ze skóry patentes. eses ertenre od fi. 4.50 do fl. 5 — 
5 „ KOZłOWÓJ..+2-++-*** a 9D— „ „6.060 
å „  cielęcćj....-..1..:.. nh d— p ła 
> £ „ z 4na podeszwa „ „ 8.50 „ „10. 
ze sukna dla cierpiac. na nogi „ „ 6.50 „ „ 8. 
z moskiewsk. lakieru ..*.... E 5200 
z mosk. lak. z 4na podesz. kork. p n 9— „ „10. 
buty juchtowe lub cielece.... n „ 9— „ „IŻ. 
dlia par. 1247(53-100) 
Paunel., skórzau. lub aksamit. 
wykładane » n 2.80 „ n 4.80 
$ 2 A lepsze. nn 1— p on» h 
z = n do éciagan. n n $— n n 4.50 
n n n Ld np 4,50 n n 6.— 
M = „na podeszWw „n 6.50 n „ 7.50 
Ze gukna wykładane......... poz 0.DÓE W” „8:00 
POTY JEPPECZEECZSTYOAE wig liBs=g „ 7.00 
dla dzieci | dziewcząt 
Prunelewe, skórz., aksamitne. „ „ 1.80 „ „ 3. 
į 5 Ę 0 PAD 4 AE 
dla chłopoów 
Buciki ze skóry cielecćj ..... nn S— pon 4— 
Polskie buty .:-+++..41+:::>+ B= 05, MADO. 


Dla braku miejsca, nie moga tu w tóm miejscu 
wszystkie gatunki być wymienione. Dokładne cen- 
niki przesyłamy na żądanie bezpłatnie. 

Zamówienia ú prowincji załatwiają się za pobra 
niem należytości poeztą natychmiast. — De zamó- 
wienia należy dołączyć miarę. Reparacje uskute- 
czniają sie jak najrychlćj. 

e  Odprzedający otrzymają rabat. w - 
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